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Rok X X V II.
P r z e d p ł a t ę  i  o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

WE LWOWTF Kinro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska I. S. — Ogłonenia w P aryti 
przyjmuje wyła ni dla „Gaz. Nar." ąjeneja p. Adama, 
Bue des S nt Perec 81, Paru; w Wiedniu Otto Maasz, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dnkes, 1. Riemorgi w 
13. Budolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hseryk Sehalek, 
1, Wollzeile 11, Maurycy Stern, W oliw ie 22; G. L. 
Daub* & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Wamawie 
Bajcłunan et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński 
OGŁOSZENIA przyjmuię się za oplata 6 e t  od 

Miojaca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Boklamy w rubryce „Hadeałune“ 90 .t . 

Od w lonta.
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L w ó w  d. 18. s ierpnia.

Z I s c h l  donoszą o wzajem nych odwidzi- 
nach i serdecznych konwersacjach d o m u  c e ­
s a r s k i e g o  z p o r t u g a l s k i m .  Około po­
łudn ia  odbyła się wczoraj przejażdżka spacerowa, 
k tó rą  p rze rw ała  nag ła  tuczą z p iorunam i i grzmo­
ta m i .  W ieczorem  Ischl i lu m in o w a ł ,  ale cesarz 
sam  jeden  go objeżdżał.

Zaręczyny k r ó l e w i c z a  A l f o n s a  z 
a r c y k s .  W a l e r  j ą  nas tąpić m a ją  dzisiaj.  —  
(Arcyks .  W a le r ja ,  młodsza córka c e s a r z a , nr. 
1 8 6 8 ;  ks. Alfons, młodszy syn króla por tugal­
skiego, nr.  1865).

H r .  T a a f f e  wrócił onegdaj z Isch l  do W ie ­
dnia. A m basaaor ans tr jack i  hr. W o l k e n s t e i n  
wrócił już tio P e te rsb u rg a .

Potwierdza się, że cesarz W i l h e l m  II. 
przybędzie z końcem września do W i e d n i a ,  i 
to  zapewne z żoną.

P .  L a r ,  cen tra lis ta ,  poseł rajchsratowy z 
tego okręgu Karynckiego , z k tórego właśnie do 
se jm n w ybrany zos ta ł  ogrom ną większością Sło- 
wieniec ks. E inspie le r,  wystosował do wyborców 
swoich okólnik, w k tórym , omawiając sm utne  eko­
nomiczne położenie kraju , donosi, że sk łada m a n ­
dat, a to z powodu głnehoty  swojej i jawnej n ie ­
możliwości skutecznego działania, j a k  też h r .  
Góess swoją rezygnację poselską motywował. 
Otw iera się przeto Słowieńcom K ary n ck im  m ożli­
wość być reprezentow anym i w Kadzie państwa.

N a se jm ikn  re lacy jnym  w Nim bnrgn oświad­
czył poseł młodoczeski Engel,  że m ł o d  > cz e s i 
wcale nie m yślą  być wrogam i k l u b n  c z e s k i e ­
g o ,  a że ich celem jedynym  je s t  popierać klub 
czeski wobec rządu i dodać mn s i ły  przez to, że 
„um iarkowane stronnictwo ozeskie, wskazując na 
wzmaganie się wpływu stronnic tw a ściśle opozy­
cyjnego między narodem, tern ła tw iej  może n a­
kłaniać rząd do u s tę p s tw 1'. J e s t  w tern oświadcze­
niu trochę praw dy —  ale podobno młodoczesi 
sami nie wiedzą, czego chcą. To co piszą, mówią 
i robią, j e s t  m ieszaniną l ibe ra lizm n żydowsko- 
niemieckiego z liberalizm em  psendohusyckim  i 
dziegciem rosy jsk im .

Żydowskie i kalwińskie organa węgierskie 
nie długo się radowały apostazją ks. S z e d y. Z 
W e s te rp la t t e  (nad  morzem Pólnocnem) w y l o s o ­
w ał  on pod d. 9. b. m. do dy rek to ra  kancelar j i  
prymasowskiej ks. Czernocha lis t ,  w którym go 
jako  przyjacie la  prosi, aby jeszcze przed jego po­
w rotem  stanowczo zaprzeczył owym tendencyjnym  
wiadom ostkom, które żadnej podstawy nie m a ją  i 
jego do rozpaczy doprowadzają, w sprawie jego 
rezygnacj i  z posady sek re tarza  arcybisknpiego. 
Ks. Szeda pro tes tu je  przeciw pogłosce, jakoby  z 
dyecezji i ze stanu kapłańsk iego  chcia ł wystąpić. 
W  Budap. Hirlapie, z k tórego wyszły owe wia­
dom ośc i,  oświadcza ks. Szeda, że jedynym  powo­
dem  jego rezygnacji  była choroba i b rak  sił sku ­
tk iem  wytężającej pracy.

H r.  T a a f f e  wydał rozporządzenie przeciw 
e m i g r a c j i  d o  B r a z y l i i .

Z P o z n a n i a  donoszą : Na zebraniu przed- 
wyborczem w Kościanach postawieni zostali jako 
kandydaci pp. S tanis ław  Chłapowski z Szółdr, 
Teofil M agdzióski z Bydgoszczy i Stanis ław  Mo­
rawski z Ju rkow a.

Z m. Moskwy donoszą, że n i h i 1 i ś c i za­
bili M atyldę Rosenfeld za zd radę ,  zab ra l i  k o re ­
spondencję i 30  0 0 0  rubli .

W ed ług  urzędowych wiadomości, cesarz W i l -  
h e l m  nie odwidzi tego roku Alzacji i Lotaryngii ,  
gdyż nie chciałby zabawić tak  krótko, a przed 
m anew ram i czasu na to nie m a ;  po manewrach 
zaś, k iedy rezerwy będą rozpuszczone a konie i In ­
dzie sponiewierani,  nie chcia łby odbywać prostej 
parady  załóg tam te jszych .  Do połowy w rześnia 
cesarz  zajęty będzie m anew ram i gw ard ji  i 3. ko r­
pusu ;  nas tępnie  zwiedzi dwory saski i bawarski,  
a zapewne także w ir tenbersk i  i badeński. Z połu­
dniowych Niem iec uda się w prost do W iednia , 
z ta m tą d  z cesarzem  an s tr jac k im  na wielkie polo­
wania, potem około połowy października do Rzy- 
m n  i we Włoszech 8 do 10 dni zabawi, tak ,  że 
zaledwo z końcem października do N iem iec po­
wróci.

K r ó l  s z w e d z k i  przybędzie do Berlina 
d. 30. bm. W  tym czasie przybędzie także k r ó l  
d u ń s k i  po ukończeniu kuracji w Wiesbadenie.

Po paradzie wojskowej na cześć k r ó l a  
p o r t u g a l s k i e g o  w B erl in ie  nas tąp i ł  obiad 
galowy, na k tórym  cesarz W ilhe lm  w nadzwy­
czaj se rdecznych słowach wniósł zdrowie swego 
gośc ia ;  obecni t rzy k ro tn e m  „ h o c h !“ zawtórowali. 
Jeszcze serdeczniejsza by ła  odpowiedź króla, —  
apcteozował on W ilhe lm a  1., wynosił swego w ie r ­
nego przyjacie la  F ry d ry k a  I I I . ,  i d o d a ł : „Te u-
czncia dla zgasłych cesarzy przelewam na cesarza 
W ilh e lm a  I I . ,  a oraz sk ładam  dzięki za zaszczyt 
nadania  m i jednego z jago pułków. Wznoszę k ie ­
lich na pomyślność Jego  Mości cesarza Niemiec 
a króla P rus ,  jego rodziny, jego domn, jego na- 
rodn, a jeżeli  cesarz m i pozwoli, oraz jego armii.  
Niech żyje cesarz W ilh e lm  II.!* Odpowiedziano 
hncznem i „hoch!*

Cesarz W ilhe lm  odwidził M o l t k e g o .  
Dzienniki f rancuskie konsta tu ją ,  ie  wiadomość 
podana w Memoriał diplomatigue, jakoby S a 1 i s- 
b n r y  m ia ł  o trzym ać zaproszenie od ks. B i s- 
m a r k a ,  ażeby przybył do F r id r ichsruhe ,  nie 
została dotychczas zdementowaną.

B ism ark  m a  zaniechać jazdy  do kąpiel, k o n ­
f e r e n c j e  k a n c l e r z y  odbędą się więc zape­
wne w F riad richsrnhe .

Gorr. de l'E st wspomina o projekcie m a ł­
żeństwa między dziewięcioletnią księżniczką W i l ­
h e l m i n ą  h o l e n d a r s k ą ,  dziedziczką tronn , 
a ks. W i l h e l m e m  N a s a n s k i m ,  dziedzicem 
księstwa Lnksem bnrsk iego .  Je s t to  spraw a dość za- 
wikłana. Po zgonie sta rego i  chorego króla ho­
lenderskiego, L uksem burg , księstwo wpół n ie za ­
wisłe, odpadłoby od Holandji,  gdyż w n iem  tylko 
miecz dziedziczy, a dynas tja  N assan ,  wydziedzi­
czona przez P rnsy  w r. 1866 w Niem czech, o trzy­
m ałaby  z prawa L u k sem burg  (dynastja  ho lender­
ska j e s t  linią domn Nassan). T ym czasem  Bismark 
m a żądać, aby ks. L u k sem b u rsk ie  wróciło do R ze­
szy niemieckiej.

T em i dniam i m ają  się w B ern ie  zebrać po­
słowie s z w a j c a r s c y  z Berl ina,  W iedn ia  i 
Rzym u pod przewodnictwem szefa d ep a r tam en tu  
politycznego Rady federalnej,  aby zdać re la c ję  o 
przebiegn rokowań względem zawarcia trak ta tów  
handlowych z Niem c-im i, A u s t i j ą  i W łocham i.  
P rzybędz ie  tam  oraz poseł z Paryża.

Ponownie s łychać, że s t re jk  r o b o t n i k ó w  
z i e m n y c h  w P a ry żu  dogorywa z powoda brakn 
pieniędzy. Ale pomimo względnego uspokojenia 
się bezrobocia w Paryżu, p rzes trzega ją  z tam tąd , 
że ogień tl i  pod popiołem, że ag i tac ja ,  czy organi­
zacja rozszerza się na prowincji, że anarch iśc i 
wyzysknją położenie i że to, co dziś nie ndało się 
jeszcze, powieść się może za k ilka  miesięcy.

Ju t ro  odbędą się^w trzech  ‘depar tam en tach  
w y b o r y  nznpełn ia jące  do Izb y  posłów ; wszędzie 
kandyduje Bonlanger. Objażdżki jego, dokonywane 
po części pod osłoną policji, wywołują tylko wrza­
wo, bójki i a resztow ania .  Monarchiści o trzym ali od 
swoich komitetów swobodę głosowania za Bonlange- 
rem  lub nie. W  departam encie  Nord kandyduje 
oprócz Boulangera były bu rm is trz ,  Kóchlin, zło­
żony z urzędu prze2 F loqneta. Kóchlin wydał 
odezwę do wyborców, w której ta k  samo jak  Bon­
langer  s taw ia  program  rozwiązania Izby i rewizji 
konsty tneji .

W departam encie  Ardenów wybrany został 
senatorem  republikanin  Neveox.

Były radca  legacyjuy y o n  L o e ,  który od 
chwili wydalenia go ze służby niem ieckie j mie­
szka w Paryżn i j e s t  współpracownikiem w Revue 
Nouvelle, m a być au to rem  ogłoszonego w nim 
m em orja łu  Bism&rka.

C r i 8 p i wyjechał z Rzymu. P rz ed  wyja­
zdem konferował długo z k ró l-m  (gdzie? . . .  gdyż 
króla nie było obecnie w R z y m ie ; p. r.)

Zastępca am basadora  franc. w Rzymie p. Gerard 
oświadczył rządowi włoskiemu w im ieniu swego 
rządu, że propozycje włoskie, dotyczące t  r  a k t  a- 
t u  h a n d l o w e g o  pomiędzy W ł o c h a m i  a 
F r a n c j ą  są nie do przyjęcia.

Nowa klęska W łoch w A f  r y c e je s t  w r z e ­
czywistości podobno większą niż w rapor tach  u- 
rzędowych.

W P aryżu  bndzi najwyższe zadowolenie s ta ­
nowisko, jakie  R o s j a  za ję ła  w spraw ie  m a s -  
s a  w s k i e j podczas gdy prasę włoską w na jw yż­
szym stopniu oburzyło.

O stanowisko Rosji w te j  sprawie pisze pe- 
te rsbnrgsk i korespondent Polit. Corr.: „W  P e ­
te rsburgu  stoją w tej snrawie , równie j a k  w sp ra ­

wie bu łgarsk ie j ,  na stanowisku obrony odnośnych 
m iędzynarodowych trak ta tów . Gdyby więc P orta  
chc ia ła  zrobić uży tek  z przysługujących je j  na 
podstawie a r ty k u łu  34. ak tu  w sprawie Kongo, 
praw, k tóre, zdaniem gabinetu  rosyjskiego, dadzą 
się znpełnie zastosować do zajścia w Massawie, 
natenczas może ona liczyć na dyplomatyczne po­
parcie ze s trony rządu rosyjskiego.*

C h e d y w  E g i p t u ,  idąc za p rzykładem  
Porty ,  zapro testow ał także w odpowiedzi na noty 
Crispiego przeciw aneksji  M assawy i  zajęciu Znli, 
twierdząc, iż obie te  posiadłości pozostają pod 
zw ierzchnictw em  su łtana .

W edłng  Fanfulli, p a p i «■ i , n. a być znowu 
slaby  i nie daje audjencyj.

Moniteur de Borne oświadcza, że W a t y ­
k a n  w u r o c z y s t o ś c i a c h  k i j o w s k i c h  
widzi jedyn ie  obchód panslawistyczny, od którego 
t rzy m ali  się zdaleka naw et greccy patrjarchowie 
i m e tropo li ta  a teński .

Podnoszą wyrazy, k tórych  użył Baccell i,  gdy 
w Radzie prowincjonalnej rzym skiej jako jej p re ­
zydent oznajm ił przybycie cesarza W ilhe lm a.  Mię­
dzy innemi bowiem rzek ł  o n :  „Niech się gniewa, 
kto chce z powodu przybycia cesarza do nas“, a 
oczywiśeie słowa te  tyczyły  się papieża i F rancji .

W ed łng  wiadomości z Belgradu, pomiędzy 
m ieszkającym i ta m  B u łgaram i rozpowszechnioną 
je s t  pogłoska, że P o r t a  za op ła tą  3 0  miljonów 
ftanków zezwoli na n i e p o d l e g ł o ś ć  B n ł -  
g a r j i ,  k tó ra  też ma być d. 18. września pro­
klamowaną. J e s t to  oczywiście bąk —  P o r ta  i B n ł-  
g a r ja  sam e pomiędzy sobą uczynić tego  nie mogą.

Ze źród ła  dość m ętnego, bo z A ten  nadcho­
dzi pogłoska, że w E p i r  z a tu reck im  szerzy się 
jakaś  rewolucja załóg a lb a ń s k ic h ; że powstańcy 
palą  wsie i z a b i ja ją  chrześeian, & rząd pospiesznie 
ściąga wojska dla s t łum ien ia  bnutu. Powodem ma 
być nędza żołnierzy, gdyż oddawna żołdu nie do­
sta ją .

Pogrzeb je n e ra ła  S h e r  i d a n  a d. 11 .  bm. 
w A rling ton , był im ponujący  P rz y b y l i :  p rezy­
d en t  Stanów Zjednoczonych Cleyeland, m in is tro­
wie, ciało dyplomatyczne, najwyżsi dostojnicy woj­
skowi, m arynarscy  i cywilni, tudzież inne znako­
mitości.  Mowę nad grobem  m ia ł  ka rdyna ł Gib- 
bens —  zaszczyt te  n iesłychany.

W m a rc u  roku przyszłego c e s a r z o w a  
w d o w a  c h i ń s k a  sk łada  r z tó y  pańs tw a, a m ło ­
dy cesarz obejm uje  je  pod wyłączną w łasną od­
powiedzialnością.

Uroczystości książ w Sofii.
O przebiegn uroczystości urządzonych w So­

fii d. 14. b. m., z powodu rocznicy złożenia przy­
sięgi przez ks. F e rd y u an d a  w Tiruowie, otrzymuje 
Polit. Corresp. nas tępujące  sp raw ozdan ie :  Uro- 
czysteść rozpoczęła się p rzed  południem dzięk- 
czynnam  nabożeństw em , celebrowauem w greckiej 
ka ted rze  przez m e tropo li tę  Cyrylla w licznej asy­
stencji duchowieństwa. N astępnie  odbył książę 
przegląd stojących załogą w Sofii wojsk, które go 
en tuzjastycznie  pow ita ły ;  świetna postawa i ruchy 
a rm ii  wywołały ogólne uznanie. W połndnie p rzy j­
m ował książę g ra tn lac je  dygnitarzy  dw om , m in i­
strów, duchowieństwa, tudzież naczelników wojsko­
wych i cywilnych.

O godz. 1. odbył się bank ie t  na  55 nakryć, 
podczas którego wzniósł książę toas t  na pomyślność 
bułgarskiego narodu, k tó ry  dobrowolnie wybrał go 
na księcia bułgarsk iego . Poznawszy od tego czasu 
znakom ite przym ioty  tego narodu, wzmocnił się 
książę jeszcze bardz ie j  w postanowieniu i dążno­
ściach, aby ten  naród uczynić szczęśliwym i za­
pewnić mn wolność. T ym  u j iłowaniom, patr io tycz­
nie popar tym  przez wszystkie w arstwy narodu, 
towarzyszyć będzie  b łogosławieństwo Boga, który 
zawsze osłania prawo swę opieką.

W  odpowiedzi swojej nie szczędził prezes 
ministrów S tam bułów  wśród ogólnej ak lam acj i  o- 
becnych wymownego uznania szlachetnej woli, po­
święceniu i osobistemu męztwn księcia, a mowę 
swą zakończył zapew nieniem , iż przymioty te ,  u- 
znane dziś przez naród bu łgarsk i  i nagrodzone j e ­
go miłością i zaufaniem, znajdą niewątpliwie 
wkrótce ogólne uznanie świata. W  tym  sam ym  
dnchn przemawiali m etropolita  C y r y l , m in is te r  
wojny M utknrow  i prezes sobrania Tonczew.

O godzinie 7. wieczór odbyła się w obozie 
w spaniała  uroczystość wojskowa, na k tórej od­

śpiewano chórał i odprawiono modły , a następnie 
danym by ł przez korpns oficerów na cześć księ­
cia bankiet,  na k tóry  o trzym ali  zaproszenie do­
stojn icy  dworu, m inis trow ie i naczelnicy władz. 
P rzed i po bankiecie obnosili oficerowie na rę ­
kach księcia F erdynanda  wśród entuzjastycznych 
okrzyków żołnierzy. Ognie sz tuczne zakończyły u- 
roczyatość.

Z powodu tych  uroczystości obdarzył książę 
wiele osobistości o rderam i,  awansam i i podarun­
kam i.  S tam bułów  o trzym ał insygnia w ielkiego 
krzyża orderu A leksandra  w bry lan tach  wraz z 
nade r  poehlebnem pism em  od księeia. F a k t  tan 
m a  o ty le  polityczno znaczenie, iż nasnwa wnio­
sek, że porozumienie między księciem a preze­
sem ministrów  zostało zupe łm a przywrócone. 
Oprócz m in is tra  ż iw kow a o trzym ali  wielki krzyż 
o rderu  A leksandra  m etropo li ta  Serafin i  ta jny  r a d ­
ca Laaba. S zef  sz tabu jeneralnego  m a jo r  Petrow, 
tudzież m ajor P anica  zostali podpułkownikami, a 
podpułkownik L iubncki pułkow nikiem . D e lega t  
exarchatu  w Sofii m sgr.  Cyryl, o trzy m ał  wspa­
nia ły  pek to ra ł  w b ry lan tach . W szyscy m inistrowie 
i doetojnicy dwern obdarzeni zos ta l i  cenuemi po­
darunkam i.

Wybory n ® ł i p  Sejm .
O m ających  z początkiem września nastąpić 

uzupełnia jących wyborach do se jm u,  o trzym ujem y 
nas tępu jące  w iadom ości:

W  okręgn większej posiadłości w P r z e ­
m y  s k i e m kandyduje  ks. Adam L u b o m i r -  
s k i i Jó z e f  S karbek  B o r o w s k i .  Dotąd wię­
kszość wyborców, nie będących pod wpływem  p r a ­
wicy a tern sam em  i rządu, j e s t  za k an d y d a tu rą  
ks. Lnbom irskiego. A g itac ja  odbywa się jnź dziś 
żwawo —  i m am y nadzieje, że zdrowy zm ysł po­
lityczny wyborców przeważy szalę na korzyść ks. 
Lnbomirskiego, k tóry otwarcie i jasno oświadczył, 
że prawica sejmn nie będzie w u im  m ia ła  s łn ik i  
pokernego. P . Borowski nie przyznał się wpra­
wdzie do s tronnic tw a prawicy —  ale też  nie za­
szczycił sw oimi w zględam i żadnego innego s tron­
nic twa, a przecież p. Borowski nie może pragnąć, 
ażeby w nim wyborcy widzieli już  dziś tak  wy- 
keńczouą indywidualność polityczną, żeby nie m u ­
sieli się z a p y ta ć : —  A z  kimże nowy poseł 
pó jdz ie?  Grzeczne ogólniki i g ładkie wymijanie 
kwestyj politycznych w ystarczy w salonie —  ale 
aie na arenie politycznej.

W  S t a n i s ł a w o w i e ,  jak  wiadomo już 
naszym czyteln ikom , kandyduje obecnie sam tylko 
prof. B i l i ń s k i ,  o k tórym  mówią, że zg łosił  
swą kan d y d a tu rę  za wola W iednia . Nie przeczy­
my, że w prof. B i l i ń s k i m  m ogłaby tprzybyć 
sejmowi siła  robocza, ale odpowiedniej byłoby dla 
wyborców miasta  S tanis ławowa, gdyby dali se jm o­
wi równie dobrą  siłę, ale mniej zaangażowaną 
wobec sfer  rządzących. N ies te ty  —  m ias ta  n a ­
sze coraz bardz iej upada ją  pod względem po li ty ­
cznym. W iększe, ja k  Lwów, wybiera Lewakowskich, 
a m n ie jszym  dyktu je  kandydatów  rząd.

Dotąd niewiadomo, czy obok prof. B i l ińsk ie­
go będzie kto inny kandydował.

Od kom itetu  przedwyborczego S tan is ław o­
wskiego o trzym aliśm y dziś nas tępującą  odezwę :

„K om ite t  przedwyborczy do wyboru posła z 
m iasta  S tanis ławowa, odbyć się mającego na dnin  
4. września b. r., uchw alił  na posiedzeniu dnia 
16. t. m. zaDrosić chętnych do uzyskania m a n d a ­
tu, by raczyli  swoje kandyda tn ry  zgłosić najdale j 
do dnia 24. t. m.. na ręce sek re tarka  komitetu  
p. Teofila Gosławskiego w S tanis ławowie.*

*>!■ *
W  J a s i e l s k i  <>m wybierają  posła d. 3. 

września wyborcy z m nie jszej posiadłości, a  eeba ag i­
tacji  odb 'ja ją  sie żywo w krakowskich dziennikach. 
K a n d y d a te m  Czasu, a  wiec klubu prawicy, je s t  
hr .  F ranciszek  M y c i e 1 s k i, Reform a  zaś k rn -  
szy kopię za p. B i e c h o ń s k i m.

D nia  13. bm. odbyło się w Ja ś le  posiedze­
nie kom ite tn  przedwyborczego, na którem  stanęli 
obaj g łówni kandydaci ,  a oprócz nich pp. K o ta r ­
ski, P a lc h  i Dnbiel włościanin. P rzem ówienia p. 
Mycielskiego i p. Biechońskiego znam y dotąd ty l ­
ko ze streszczenia  Czasu i Reform y. W ynik  g ło­
sowania był następujący : hr.  M ycielski o trzym ał  
głosów 20, p. W ojciech Biechoński 9, a p. K o­
ta rsk i  2.

N . Reforma  proponuje dziś, ażeby wobec 
tego wynikn głosowania, kom ite t  c e n tra ln y  za le­
cił obie k andyda tu ry .  Byłoby to może naj lepsze

wyjście dla kom ite tn  cen tra lnego ,  k tórego  powagę 
salwować należy, zwłaszcza wobse wyborców 
z mniejszych posiadłości. Za p. Bieohońskim j e s t  
widocznie znaczna bardzo część wyborców, więc 
racja, by kom ite t  pozostawił im  wolność wyboru 
między obydwoma kandyda tam i.

Jn ż  raz, przed k ilkn  la ty ,  hr. J a n  S t a ­
d n i c k i  nie w ahał się w łośc iańsk im  wyborcom 
narzucić  swą kandyda tu rę  w brew  woli k o m ite tn  
cen tra lnego . J n n a k e r ja  t a  i samowola p. S t a ­
d n i c k i e g o  wyw ołała wówczas w ca łym  k ra ju  
oburzenie —  ale wina by ła  wówczas tylko po 
s tronie p. S t a d n i c k i e g o .  Obecnie zaw in iłby  
kom ite t  ce n tra lu y ,  gdyby nie usłuchał głosu bar­
dzo znacznej części wyborców, którzy mają za­
ufanie do p. B i e c h o ń s k i e g o ,  bo komitetu 
obowiązkiem jest liczyć się z miejscowemi sto­
sunkam i,  ażeby nie s trac ić  na swej powadze i nie 
wywołać ag itac ji  n ie lega lne j .  Inacze j  mógłby ko­
m ite t  ściągnąć na Biebie naimowoli podejrzenie, 
że słnży p rzedew szystk iem  jednej tylko par t j i .

W  R u d k a  o h , gdzie  także 8. września od­
będzie się wybór z m nie jszych posiadłości, działa 
kom itetpowiatowy pod przewodnictwem p. Albina 
Rajskiego. N a  pierwszem posiedzenia zaproponowano 
trzech  kandydatów  pp. Bolesława Smiałowskiege, 
Łuszpińskiego i A lbina Rajskiego, a na nastę­
pne m, które się odbyło d. 12. bm. podniesione 
kandyda tu rę  hr .  Lanckorońskiego, ze względów, te  
wybór jego j e s t  w ty m  powiecie najłatwiejszym, 
i że się uniknie n iemiłe j agitacji. Wzgląd ten jest 
może bardzo nzasadniony.

Głos bukowiński
o w ykupnie p raw a propinaoJL

(Dokończenie).

D. 17. z. m. odbyło się pod prezydencją sze­
fa Bukowiny posiedzenie ank ie ty ,  która rozbierała 
szczegóły projektu rządowego co do wyknpna pra­
wa propinacji.  Proponowano ta m  albo wydanie 
4 - procentowych obligacyj na podetawie dwudzie­
stokro tne j tenu ty  propiuacyjnej ,  sprawdzonej w 
orzeczeniach, albo 4 ‘/s */» obligacje na podstawie 
19 krotnej tennty ,  albo wreszcie 5 obligacje aa 
podstawie 18 -k ro tn ie  wziętych orzeczeń.

Autor naszej broszury nienje niemiłosiernie 
eyfry dochodów, na k tórych  powyisze obliczenia 
oparte . A m ortyzacja  całego k a p i t a ł a  prepinaeyj- 

| neeo. obliczonego według powyższego klucza na 
7,724.200 zł., względnie 6 .951 .780  zl., wymaga­
łaby  rocznie 517 0 0 0  lub ewentualnie 512.000 zł. 

I  z czegóż ma się je  zebrać  P 
Rjiąd przyjm uje ąastępujacje poayęjąL

1) Za sprawdzonego orzeczeniami do­
chodu rocznego z propinacji . 386 .210  zł.

2) Z odsetek zebranego już fondu-
szn propinac. około 300 .000  . 15  588 „

3) Z dodatku ze ska rbu  państw a . 100.000 ,
4) Z dalszych op ła t  szynkowych,

grzywien i tp    . 30  518  „

To je s t  raz em  532 .806  zł. 
Ponieważ jednak , w edle zebranych 

osta tn iem i czasy  fasyj propina- 
cyjnych m a  być dochód rzeczy­
wisty  od orzeczeń wyższym, o 82 OOP „

Przeto  byłoby rocznie 614 .306  zŁ 
lo  rozporządzenia, tj .  więeej niż r a ta  am ortyza­
cyjna, obliczona co najwyżej na 516 .800  zł.  wa. 
Nadto zebrany dotąd k ap i ła ł  p ropinacyjny w kwo­
cie 300.000 byłby odstąpionym kra jow i jako  r e ­
zerwa na pokrycie możliwych niedoborów. Zarząd 
całą propinacją, naby tą  przez k ra j ,  by łby  wedle 
projektu  powierzony sp ec ja ln e j  kom is ji ,  urzędnją- 
cej pod przewodnictw em  szefa kra ju ,  a  złożonej 
w równych częściach z reprezentantów  rządu , W y ­
działu  krajowego i uprawnionych w łaścicieli pro­
pinacji. Ew en tua lne  nadwyżki z dochodn rocznego 
m ia łyby  wedle p ro jek tu  jako  osobny fundusz być 
kapitalizowane, a  nas tępn ie ,  w r. 1912, między 
uprawnioaych, dodatkowo do wypłaeonej j u t  inde- 
mnizacji rozdzielone.

Przedewszystkiem  nie sądz i  au to r  , ażeby 
do obliczenia dochodn brać można ca łą  kwotę 
orzeczeń, bo jeś li  100 .000  zł. ze sk a rb n  państw a 
Bukowinie przyznane zostały, to przecież jako  
odszkodowania przewidzianego u b y tk u  w docho­
dach. Powtóre 15 000 zł. odsetek z zebranego 
dotychczas k ap i ta łn  propinaeyjnego poczytHje au­
to r  za pozycję wątpliwą, ze względn na fa ta lną  
lokację kap i ta łu ,  a  nadto dlatego, i e  przeznacza

l  TEKI PAKA CIB jJEEO .
Zapiski z dawnych czasów

przez

Aleksandra W ybranowskiego.

(Ciąg dalszy).

I I I .
— Rełjdenci i rezydentki. — Jak się bawiono i kocha­
no. — Rozbitk. walki narodowej 1830—31 ostatnimi re­
zydentami. — P. Ignacy Paprocki. — Konwenty rodzin­
ne. — P. Chorąiyc Kamedułą. — O. Onufry z Kent. — 

Figel p. Chorążego. —

P am ię ta m  jeszcze, j a k  w domu rodziców 
moich było pełno rezydentów i rezyden tek  ró­
żnych.

Dzielili  się oni na dwie kategorje ,  stale la ­
ta m i przebywających i przyjeżdżających. Ci os ta ­
tn i,  jeżdżąc sw em i końmi, baw ili czasem i po parę 
tygodn i a naw et i po k ilka miesięcy.

Dwór nimi się zalndniał,  było w niem z a ­
wsze gw arno  i wesoło, i nikomu przez m yśl nie 
przeszło, że mn gospodarz nie rad  i owsa dla koni 
żałuje.

Rezydenci tacy  sk ładal i  się z podnpadłych 
krew nych  lnb  z s ta rych  wiarusów, k tórzy po skoń­

czonej wojaczce nie ebeieli się wziąść do pracy 
i jeździli  od domn do domu, odwiedzając k r e ­
wnych i przyjaciół. A że fantazja  była w ielka i 
hum or mieli wyśmienity , bo czasy by ły  swobo­
dniejsze od dzisiejszych i nie było egoizmu - 
więc wszędzie byli im radzi i n iaom u  nie zaw a­
dzali. Co dziwniejsza, że dwory dawne o wiele od 
naszych szczuplejsze, m ia ły  d la  każdego z nieb 
wygodny kącik. Ńajprawdziwiej powiedział to Pol, 
że „d la  gościa ściany domu się rozsuwały*.

Czem liczniejszym był dwór i więcej było 
dzieci, t®m wiecej też było rezydentów , Sprowa- 
dzał ich tam  własny in te res ,  gdyż w tak im  domu 
leoiej się w licznem towarzystwie bawiono. Taki 
wnjaszek, który często był tylko wujaszkiem  ho­
norowym, ta k  zwanym „drążkowym*, podobnie jak  
i ciocia, te j  samej linii pokrewnej, służyli n ieraz 
młodzieży za powierników w afek tach  miłośnych
i n ierzadko patronowali wobec rodziców lub s t a r ­
szych, a czasem w obronie honoru panny z kaw a­
lerem  krzyżową sztuką się rozprawiali.

Kawalerowie nia unikali domów gdzie były 
panny, nie bano się posądzenia rekuzy czyi. ko­
szyka, bawiono się więc swobodnie, a gdy się ko­
chano —  to jnż goręcej niż to się teraz p rak tyku je ,  
bo nie było potrzeby uganiania za sam ym  tylko 
posagiem.

Miłość, jeżeli  się nie skończyła na ś lubnym  
kobiercu, pozostała często do końca życia —  a n ie­
raz koiła się dopiero w ciszy k lasztorne j.  I  nie 
pod je d n y m  hab i tem  zakonnika biło serce  zawie-

dzioae. T a jem nica  taka  życia była szanowaną i 
choć się jej domyślano, nia mówiono o n iej.

Powstan ie  z r. 1830— 1831 osta tn ich  w G a­
licji dostarczyło rezydentów, bo ja k  nie było pra­
wie rodziny polskiej, k tóraby  w te j  walce n a ro ­
dowej czynnego udzia łu  nia b ra ła ,  tak  skoro się 
walka skończyła, nie było znów rodziny, k tórej 
synowie nie poszli w dalekie tułactwo, goszcząc 
przed tem  w dworach szlacheckich. A byle wielH 
i tak ich ,  którzy, uzyskawszy pozwolenie na dłnźszy 
pobyt w Galicji , do śm ierci tu pozostali.

Imiona tych dłużej bawiących gości, choć 
już nad n iem i mogiła się zieleni,  każ Ja rodzina, 
u k tórej bawili,  ze czcią wsoomina. Dosyć wspo­
mnieć tak ich  Duninów S tan is ław a i Karola, S ia t ­
kowskiego m ajora, M arc ina W eleżyńskiego, dlnżej 
bawiących u zacnej rodziny baronów Heidlów na 
Podolu. I  wielu jeszcze innych im  podobnych, ja ­
kich każda prawie okolica mia ła .

Dawniej znów, k iedy jeszcze z powodn t r u ­
dnych środków kom unikacyjnych  rzadko mogły 
ty lko dochodzić wiadomości, zasługujące na wiarę, 
taki gość przybyły z da lek ich  okolic, z tern wię­
kszą w itany  był radością ,  bo przywoził różoe c ie­
kawe nowinki,  które in n ą  drogą nie byłyby n a­
deszły.

P rzed  w ażnie jszem i wypadkami w kraju  
można było nieraz spotykać po wioskach ubogich 
podróżnych, hand la rzy  wędrownych, lnb jakiegoś 
szklarza wpraw iającego szyby, albo W ęgra z pu ­

dłem  i o lejkam i, którzy udzielali dopiero pod 
wielkim se k re te m  ważnych wiadomości. A nię 
rzadko ja w i ł  się jak iś  zakonnik i ten spe łn ia ł  po­
wierzoną misję lub był ty lko oes łańcem  w habi­
cie zakonnika, gdyż poczty, drogie i dalekie , mało 
były jeszcze używane , a gaze t  nie było. A więc 
o wypadkach zaszłych w świacie lub w drngim  
końcn szerokiej ojczyzny, szczególniej po rozbio­
rze P o lsk i ,  dow iadyw ano się dopiero z ust  takich 
wysłańców lnb przejezdnych, zwłaszcza, gdy ci 
przyjeżdżali z W arszaw y lnb z Poznania

W Ko8sowy przebywał często daleki krewny 
pana Chorążego podlaskiego, pan Ignacy  Paprocki.  
N im go śm ierć  ta m  zaskoczyła, jeździł  to w P od­
laskie , w s trony  swoje rodzinne, to  do W ielko- 
PolBki, gdyż i t a m  m ia ł krewnych — i z tych to 
dalekich peregrynacyj swoich przywoził różne no­
winki. I  t a k  raz, kiedy powrócił jesienią z Pozna­
nia, przywiózł dopiero wiadomości o powrocie je n e ­
ra ła  Dąbrowskiego.

M a tk a  m i mówiła, ża gdy to zebranej ro ­
dzinie opowiedział, n iezm ierna radość zapanowała 
we wszystkich sercach. S tarzy  i młodzi —  wszy­
scy p łaka li  łz am i radości,  i z ust do nst poda­
wano sobie imię tego wodza. Sąsiadzi z dalekich 
okolic z jeżdża li  się do mego ojca, aby słuchać 
opowiadania pana Paprockiego, który  jako  s tary  
żołn ierz, nie mogący jnż swoich sił na  nsłngi 
powstającej ojczyzny ofiarować, cieszył się tylko 
szczęśliwym pow rotem  z dalekiej wojaczki swoich 
kolegów 7 pod D ub ienk i i Racławic.

P ostać  p. Ignacego  Paprockiego m ia ła  być 
prawdziwie żołnierska. Ruchliwy, nie lubiący us ie ­
dzieć na jednem  m iejsen, szukający często z a ­
czepki,  szczególnie przy k ie liszka —  opowiadał 
z n iezrów naną sw adą o różnych swoich p n y g o -  
dach, k tórych podobno najczęściej nie było, a 
słyszał je  tylko od swoieh kolegów, częstokroć 
tak ich  sam ych jak  on pływaezów.

Mimo to, w sku tek  częstego opowiadania 
zm yślonych przygód — ja k  się to często zdarza  —  
ta k  święcie sam  w nie wierzył, że gn iew ał się 
na zabój, gdy np. powątpiewano czy był z wiel­
kim konaniem francusk im  w Egipc ie  i  we W ło ­
szech.

Mój dziad, choć nie by ł  wojskowym, ln b i ł  
je d n a k  takie opowiadania i zawsze przy obiedzię 
n ak rę ca ł  rozmowę na te  dobrze już  m n znane 
przygody p. Ignacego, k tóre  zw ał wesołem i k ro -  
tofllami, bo tw ie rdz ił ,  że to go w dobry h n m o r  
wprowadza i obiad m n lepiej sm aknje .

Rodziny m iew ały  daw nem i czasy awoje 
nprzywilejowane klasztory, które albo niegdyś 
same fundowały, albo s ta le  aposażały. Z tąd  nasi 
dziadowie nazywali się dobrodzie jam i konwentów. 
Do tak ich  klasztorów w drodze za jeżdżano , w  wiel­
kim poście i adwencie w nieb  reko lekcje  i biczo­
wania odprawiano, a w razie wokacyj w stępo­
wano i po śm ierc i  w fam ili jnych  lub  duchownych 
grobach się chowano.

(G. d. n.)



Wszelkie przybory do podróży
jako t o : kufry, torby, pledy, necessairy,

płaszcz© gum ow e, czapki itp. w nowo
nabyć można założonym

w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie
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się go przecież n a  ewentualne pokrywanie  n iedo ­
borów, więc o s ta łe j  i jednakow ej zawsze cyfrze 
p rocen tu  nie może być mowy. A gdzież są k os/ta  
adm in is trac ji ,  w ręku k ra ju  bardzo  znaczne ? Mon- 
s t raa łn e m  wydaje się w końcu autorowi, że pro­
je k t  zastrzega upraw nionym  dodatkowe przyznanie 
ew en tua lae j  nadwyżki dochodów, ale nic nie mó­
wi, co się ina s tać ,  gdyby k ra j  do rat am ortyza­
cyjnych m usia ł  p rzypadk iem  z własnych fnndu 
szów dopłacać. J e ś l i  k ra j  ma ewentualne s t ra ty  
ponosić, to s łnsznem  byłoby, aby je m n  a nie wy­
nagrodzonym już raz  uprawnionym przypadły  
t a k i e  ew en tua lne  zyski z całej operacji .

Otóż wszystkie kombinacje p ro jek tu  rządo­
wego w yda ją  się autorowi tak  ryzykowne i mon­
s trua lne ,  i e  wolałby, aby sprawę całą na  innych 
oprzeć podstawach.

I  jakież to są podstawy?
J n i  na sesji se jm u bukowińskiego w roku 

1885 /6  proponował był zas tępca m arsza łka  k r a ­
jowego dr. R  o 11 inny system  iudem nizowania  
operacji, a za sy s tem em  tern, podniósłszy go na 
nowo, p rzem aw ia ł gorąco i dr. Tom aszcznk na 
lipcowej ankiecie.

W  głównych zarysach  p rzedstaw ia  się pro­
j e k t  dr. Rocta ja k  nas tępu je :

1. P raw o  p ropinac ji  znosi się całkowicie, za 
wynagrodzeniem  uprawnionych.

2. W yszynk  i drobna sprzedaż wszelkiego 
rodzaju gorących trunków, zw łaszcza zaś tych, 
k tó re  obecnie prawu propinac ji  podlegają  —  sta ją  
się p rzedm iotem  koncesjonowanego p rzem ysłu  we­
d ług  obowiąznjącej ustawy przemysłowej.

3. Dla każdego uprawnionego wym ierzonym  
zostanie k ap i ta ł  w ynagrodzenia przez skapita lizo­
wanie jnż przyznanego m u w orzeczeniu propina-  
cyjnem rocznego dochodu i wypłaeony będzie w 
poręczonych przez kraj oprocentowanych ob liga­
cjach propinacyjnyeb, które w oznaczonym o k re ­
sie czasu zostaną amortyzowane.

4. Celem dostarczen ia  kwoty, potrzebnej do 
oprocentowania i am ortyzac j i  obligów propinacyj-  
nycb, będzie fandnszowi k rajow em u oddany do 
rozporządzenia zebrany już fundusz propiuacyjny 
wraz z jego dochodami, tudz ież  przyznana  w §. 
2. l i t .  b. ustawy o opodatkowaniu sp iry tusu  kwota 
w ynagrodzenia po lOO.COO zł. rocznie, będzie też 
zaprowadzony dodatek konsumcyjny na podlega­
jące  obecnie prawu propinacyjnem u gorące napoje, 
a ew en tua ln ie  na tak  zwane napoje słodzone

razem  97.200 zł. po po trącen iu  kosztów poboru i 
adm in is trac ji .  W  ty m  to w łaśn ie  dochodzie i w  
koniecznej zwyżce konsumcji po la tach  22 upa tru je  
au tor  dostateczne pokrycie w zam ian za ubywa­
jący z r .  1911 dodatek  ze skarbu  państwa.

N a  zakończenie swej rozprawy wykazuje 
au tor  jezzcze raz, że doraźne wykupno prawa pro­
pinacji na podstawia 20sto-krotnej tenuty , stanowi 
d la uprawnionych najlepszy in te re B , j e s t  bowiem 
eskontowaniem  ren ty ,  k tórej całość na przyszłe 
la ta  jest conajm niej w ą tp l iw ą ; że lndność przy 
projekcie wykupua dr. R o t ta  znacznie leo ie jby  wy­
szła, p rzes ta łaby  bowiem być przez 23 l a t  p rzed­
miotem w yzyskiwań nieuczciwych dzierżawców pro­
pinacji  ; że k ra j  w ogóle zyskałby, gdyby przyjęto 
zasadę doraźnego zniesien ia  p r o p in a c j i , zam ias t  
przenoszenia  je j  w m yśl projektu rządowego na 
k r a j ;  że wreszcie fundusz krajowy zasil i łby  się 
dochodami na  ogólne cele k ra ju  i m ógłby  przy­
stąpić do obniżenia dodatków do podatków b ez­
pośredn ich ;  że śc iągania  krajowego dodatku kon- 
sum cyjnego wraz z podatk iem  rządow ym  lub 
w drodze w y d z ie rżaw ien ia , jak to  byw a po m ia ­
stach, byłoby najm nie j  kosztowne. W  końcn s ta ­
ra się antor udowodnić rządowi — ie  zm iana  dzi­
siejszego prawa propinacyjnego w krajowy dodatek  
konsumcyjny powinna m n  być najpożądańszą.

Przepisy wykonawcze
do ustaw y  gorzelnianej.

(Ciąg dalszy).

IV.
P r t y  gorzelniach, w k tó rych  się p rze rab ia  

p łody m ączne z w y ją tk iem  skrobi i k tó re  nie 
m a ją  więcej, jak  jeden  p rzyrząd  odpędowy, a m ia ­
nowicie z ogrzew an iem  wprost p łom ien iem  z po­
w ierzchnią  ogrzewalną, odpowiadającą §. 7 u s taw  
w ykonawczych baz żadnych innych części sk łado­
wych, ja k  kocioł o zaw artości najwyżej jednego 
hek to l i t ra ,  z m ięszad łem , kapeluszem , z flaszami 
chłodzącem i i wężem chłodzącym , albo które nie 
więcej niż dwóch prostych r u r  chłodzących i ru ry  
łącznikowej między kape lnszem  a ch łodnik iem
używają i k tórych przedsiębiorcy są ro ln ikam i

”“ “" " ‘7  u “ i wyrabiają  sp iry tus  z w łasnych prodnktów rocznie
5. M aksim um  wysokości tego dodatku ozna- [  sześciomiesięcznym zaczynaiacymczone będzie przez ustawę k rajow ą, s  s e j m o w i  i czasie azesciomiesiecznym, zaczynającym
, ę .i, l-_- „  i ■ i się od w rześn ia ,  październ ika  lnb  l i s tepada  ty lko

uozostaw.onem będzie w g ran icach  tego maksi-  j d,a t  b mieć dla wyżywienia bydła wywary
m u m , wysokość tej opłaty w m iarę  potrzeby na , . & w 0J  iedniej doJ sytanu b y d / a Uo J ^
pewne okresy czasu oznaczać.

6. Dochód z tego dodatku, wraz z wymie- 
n ienem i wyżej dochodami —  o ile przewyższy 
sumę, po trzebną n a  oprocentowanie i am ortyzację  
d ługu  indem uizac ji  propiuaeyjnej —  może być 
ja k o  dochód krajowy użyty na cele krajowe.

P rzypa trzm y  się te raz  uzasadnien iu  tego c ie-  
-krw ego projektn .

P rz y  dalszem trw an in  propinacji, czy to w 
ręk a ch  dzis ie jszych  je j właścicieli, czy w rękach  
kra jn ,  pobiera się za napoje spirytusowe wyzszą 
cenę —  i w tem  właśnie tkwi ca ła  wartość prawa 
propinacyjnego —  niż ta  cena, któraby przy zu­
pełnie wolnym hand lu  tem i napojam i się wytwo­
rzyła . T a  nadwyżka ceny nie je s t  więc faktycznie 
niczem innem , ty lko d e d a td e m  propinacyjnym .

Zachodzi pytanie, j a k  wielkim je s t  ów doda­
tek  przy. obecnych cenach wódki ? Autor ta k  go 
o b l ic za :  H ek to l i te r  100  stopniowego sp iry tusu  
kosztuje 28 zł. czyli l i t r  28 ct. w. a. Z takiego 
h e k t o l i t r a / r o b i  się [przez n k m a je u ie  wodaj dwa 
h e k to l i t r y  zwykłej wódki do picia. W ar to ść1 l i t ra  
wódki w ypada  zatem  na 14 ct. w. a. T ym czasem  
szynkowa cena wódki w Bukowinę rzadko gdzie 
j e s t  niższą niż 20 ct. Owszem w dobrze położo­
nych prowincjach dochodzi naw et do 30 i 40 ct. 
w drobnej sprzedaży. Otóż przy cenie 20 ct. za

tylko w odpowiedniej do stanu  by d ła  
bez względu na to, gdy surowcem j e s t  zboże wy­
łącznie niedojrzałe, albo zepsu te  własnego zbioru, 
a k tórzy  nadto  w je d n em  i te m  sam em  miejscu  
tylko jednę gorzelnię posiadają lub pędzą.

1. Ugoda przy używaaiu płodów m ącznych, 
z w yją tk iem  skrobi, może być zaw ieraną tylko 
z po jed jnczym i ro ln ikam i,  którzy  w je d n am  i tem - 
sam em  m ie jscu  tylko jednę gorzelnię posiadają 
lub pędzą.

2. Czas t rw an ia  ugody należy t a k  określić, 
żeby nie p rzekracza ł  sześciomiesięcznego ruchu

I gorzelui a zaczynał się we wrześniu, paźdz ie rn i­
ku lnb lis tooadzie.

W  razie rozpoczęcia ruchu  jeszcze później,  
{j ak w lis topadzie, czas rachuje  się od lis topada.

3. Rolnik, który z pozwolenia u i» ’czani* po- 
I i la tkn przy przerobie  płodów mącznych na pod-
' stawie ugody chce użytkować, m a zrobić ns tn ie  

lub p isemnie oznajm ienie  przyna jm nie j  na cz te ry  
tygodnie-a przed rozpoczęciem ruchu  do oddziału  
skarbowejro, w k tórego  okręgu nadzorn  jego go­
rzeln ia leży, oprócz wyżej wym ienionych  pod I. 
L. 3. lit .  ti), b), c) i d) jeszcze zaw iera liczbę i 
pojemność naczyń ferm en tacy jnych , jako też n a ­
czyń przeznaczonych do wyrobu drożdży p rasow a­
nych, nadto okoliczność, czy te  naczynia są już

.. „„  . Prz^ Ul' 1 ouatrzone urzędowem oznaczeniem ,l i t r  osiąga p ropm ator 20 zł za hek to l i t r  wódki j - T e r m m  tfln moŻ0 w ł a d z a  skarbow a
a 40 zł. za hek to li tr  100 stopniowego spiry tnsn . 1 szej in s tan c j i  odpowiednio skrócić,

p ie rw - 
jeże li  przy

Gdy zaś h e k t  tego sp iry tusu  kosztuje , ja k  aię j ; roWe ^  r h tok5ł ; eryfikacyj-
rzek ło  tylko 28 zł.,  przeto przy cenie 20  c t  za J (u dow6go sp raw d/ e nia) i powiększenie się
l i t r  wódki wynos, już  dodatek propinacyjuy 12 z . | ^  ^  o * ^  d > przezto  w ynik łe  da
od hekt._ k p . r y t ^ u , p r z y  c e m e _ 3 0 _ c t^ a ż  32_«ł. ] ^  ^ ykoaać b* z zarzutlW w kPr5 tszym czasie.

Ze względn na używanie naczyń ferm enta-
cyjuych należy zwracać nwagę :

a) W szystkie  używane naczynia muszą być
urzędowo oznaczone i wymierzone ;

, , , . , b) Dla robienia i przechowania zacieru nie
m e za  t ru d  szynkowan.a t j .  6i zł. 60 ct. a zosta- m o iu a  uź ć wj j j a £  dwóch kadzi kfc6 h

1 .d o d a te k  łączna  po' em uośćV w u k r o t n e j ,  według *  38.V
etaw y wynalezionej dziennej możliwości przerobu
przyrządów odpędowych nie może przekraczać.

W  godnych uwzględnienia wypadkach mogą
być dozwolone t rzy  zaciernie, k tó rych  łączna po-

. , , , , i jemność 7 1/, pełnej pojemności k o t ła  odpędowegołożono krajowy dodatek konsum cyjny  tylko w wy- \ Jnie zekra' cJ
sokości 10 zł. od hek to l i t ra ,  tj. znacznie m nie j,  > r  -  - 
niż z powyższego obliczenia w dzisiejszych wa­
ru n k ac h  propinacyjnyeh w ypada, to csiągłoby się 
już  poważną kwotę 441 .560  zł.

N a  koszta adm in is trac ji  i ściegnięcia powyż­
szej kwoty  odlicza autor 2 0 ° /0 t j .  88 .312  zł., po-

WA.U. ajjn y a p u c m o  uaj ui* , ■
P rzy jąw szy  d ia  całej Bukowiny 25 ct. jako i 

przecię tną  cenę l i t ra  wódki, okaże się, że propi- ' 
nator  pobiera 22 zł. jako  „dodatek proninacyjny* 
od każdego h ek to l i t ra  100 stopniowego spirytusu. 
Odbijmy z tego 3 0 %  j ł ^°  zy 9h ozy wynagrodze-

p ro p in ac y jn y “ od h e k t  sp iry tu su
Opiera jąc się na da tach  s ta ty s tycznych  z r.

1885/6, oblicza dalej autor,  że konsumcja wódki 
w Bnkowinie wynosi rocznie 44 .156  hektol.  100
stopniowego sp iry tusu .  Otóż gdyby na tę  ilość na- , jemność pełnej pojemności ko t&

zostaje  m n więc ja k o  czysty dochód dodatku kon- 
sum cyjuego  . , . • • 353 .248  zł.
Do tego dodaje au to r  . . . 100  000 *

jako dodatek ze skarbu  państw a i 3 0 .000  „
jako dochód z zebranego jnż  k a ­
p ita łu  i op ła t szynkowych ___________

c) Robienie zaciera  aż do czasu p rze jścia  
do przyrządów odpędowych rnnsi się odbywać w 
tych samych naczyniach, a sferm en tow any  zacier 
bezpośrednio z tych  naczyń p rze jść  do p rzyrządn  
odpędowego;

d) Jeże li  się robi drożdże prasowane n ie  
meże żadne z przeznaczonym w tym  celu naczyń 
dziesiąte j części pojemności kadzi fe rm en tacy jne j ,  
a wszystk ie razem  dziesiątej części łącznej poje- 
mności wszystkich kadzi fe rm en tacy jnych  prze-

i kroczyć.
4. Równocześnie z oznajm ieniem  (Ł. 3)

483.248 zł. | p rzedsiębiorca,  s ta ra jący  się o opłatę podatkn na 
' podstawie ugody, ma przedłożyć jako  dowód po­

tw ierdzenie  przełożonego gm iny, że j e s t  rzeczy­
wiście ro ln ik iem , nas tępn ie  ie  i ja k i  s tan  bydła  
ma do u trzym an ia  a względnie, że ty lko wyłącznie 
niedojrzale  lnb zepsute zboże będzie p rzerab ia ł .  
To potwierdzenie należy dołączyć do protokółu

i osiąga
rocznego dochodu w zamian za 386  210  zł. w. a. 
k tóre  z orzeczeń propinacyjuych jako dochód roczny 
rezu ltn ją .

T ą  kwotą, nie obciążając wcale konsumentów, 
a  raczej w ytwarzając d la nich korzystniejsze wa­
runk i h and lu  napojam i spiry tusowem i niż obecnie, 
m ożuaby  zdaniem  au tora  bardzo ła two urawo pro- ! ugody, 
p inacyjne indemnizować, a to tem łatwiej, że k ra j ,  I 5. W s k u te k  pod 3. wspomnionego oznajmie- 
zniosłszy odrazn propinację i zrzekłszy s i t  dalsze- ń a  sorawdzoną zostanie urzędowo pojemność 
go je j  prowadzenia  po roku 1912, nie byłby do j wszystk ich  naczyń na zacier, jako też  do wyrobu 
tego te rm in u  z ca łą  swą operacją  finansową zwią- : drożdży prasowanych i nas tąpi urzędowe .eh po- 
zaDy, lecz m ógłby ją  swobodniej na d łuższy czas ! zua cz en ie ; zresz tą  dalsze postępowanie odbędzie 
rozłożyć. I  t a k :  sześcioprocentowemi annn i te tam i i się w edłng rozdziału I ,  1. 6 tego paragrafu ,  
sp taca  się oprocentowany na 5 °/0 kap ita ł w 3 5 %  j 6. P rzedsiębiorcy gorzelń m a ją  oznaczyć po- 
la tach .  A  więc dw udzies tokro tne  ska ó ta l izow am e j jedyńcze okresy, podczas k tórych w sześciom iesię-  
orzeczeń propinacyjnyeh bukow ińsk ich ,  wynoszące ! cznym te rm in ie  (1. 2) rnchn m a ją  w yrabiać sp i­

ry tu s  z płodów m ącznych Da podstawie ugody, 
równocześnie z wniesionem pod 3. oznajm ieniem . 

Przedsiębiorcom  gorzelń, k tó rym by  to nie

w a. ro-7 ,724.200 z ł., w ym aga łyby  463 .452  zł 
czmo, t. j. o 19 .796 mniej niż z powyższego obli­
czen ia  dochodn wynika. Zdaniem  a u L r a ,  m ógłby  
więc k ra j  w ta k im  oktesie  ja k  najw ygodniej prawo j było możliwe, dozwolone je s t  z góry ty lko  okre-
pro iunacy jne  wyknpić. Tu jednakże  zauważyć na­
leży, że au tor  popełnia tę g rnbą pomyłkę, iż b ie ­
rze w rachubę na c a ł e  3 5 %  la t  stotysi j z l y  do­
datek  ze skarbu  p a ń s t w a  jako dochód, podczas gdy 
dodatek ów w m yśl §. 2.b ustawy z d. 20. czerw­
ca r .  b. ty lko  na la t  22  został wyznaczony, ż> 
więc na dalsze  1 3 %  la t  mu3ianoby go z in ycb

ślić, w których miesiącach i tygodniach i w k tó ­
rych  dniach każdego tygodnia  wyrabianie wódki 
(odpęd s ferm entow anych  zacierów) będzie się ed- 
bywał.

Również je s t  dopuszczalne, żeby p rzedsię­
biorcy każdorazowo w okresie  prze inaczonym  na 
wyrób sp iry tusu  najm nie j  na  24 godzin naprzód

źródeł zastąpić, lub krajowy dodatek  konsumcyjny • od jednego do drngiego wypadku oznajm ienie
podnieść.

A uto r  m n iem a wszakże, że krajow y dodatek 
kom sum cyjny  nie powimenby poprzestać na sam ej 
wódce , lecz dotknąć także  piwo —  co wedle j e ­
go obliczenia wyniosłoby w Bukowinie około 
68.000 zł. rocznie —  i napoje słodzone , k tóreby 
przyniosły około 40 .000  zł. rocznego dochodu ,  t j .

wnosili.
Ze s trony  organów skarbowych, ustanowio­

nych do kontroli  gorzelń, musi przy odbywających 
sie w izytacjach każdorazowo na to  być uważane, 
żeby przyrząd odpędowy nie był w innych, jak  
z góry oznajmionych czasach do wyrobu sp iry tusn  
używany. A by tem u  przeszkodzić, należy na czas ,

w k tórym  wyrób spirytusu nie j e s t  oznajmiony, 
przyrząd odpędowy urzędowo od używania wy­
łączyć.

7. Zam knięcie  postępowania ugodowego może 
w ten  sposób nastąpić, że

a) albo wyznaczony ry cz a ł t  ugodowy dla 
każdego okresu, podczas którego wedłDg oznaj­
m ien ia  przedsiębiorcy gorzelni w sześc iom iesię­
cznym te rm in ie  zostanie z góry obliczony —  albo 
b) w ten  eposób, że bez podania określonej liczby 
dni, w których m a  się wyrób wódki w sześcio­
miesięcznym  te rm in ie  odbywać, n a  każdy dzień 
na podstawie zasad podanych pod 1. 8. lit,  a) b) 
i d) zostaje wyznaczony z obowiązkiem ciężącym 
na przedsiębiorcy, aby każdą czynność gorzelnianą, 
w tym  czasie odbywać zam ierza, ozna jm iał.

Każdy tak i  czas oblicza się podług ca łych  
dni i m usi —  z wyjątk iem  osta tn iego w wspo- 
m nionym  sześciomiesięcznym okresie —  przynaj 
m niej dwa po sobie następujące dnie obejmować 
i naurzód na  24 godzia u oddz ia ła  skarbowego, 
pod którego nadzorem gorze lu ia  się znajduje , b j ć  
oznajmiony.

Każde tak ie  oznajmienie m a być wciągnięte 
przez organ skarbowy na arkusz oznajmień, nale­
żący do układu Ugodowego.

A rkusz ten  należy zatem do każdego oznaj­
m ien ia  ruchu  dołączać.

8. W celu przodowego w ym ierzen ia  rycza ł tu  
ugodowego n a l e ż / ‘nas tępu jące  ilości przez siebie 
pom nożyć:

a )  wielkość przyrządu odpędowego i odpo­
wiadającą mu ilość zacieru ,  ja k a  w edług sposobu 
miejscowego fabrykacji  dziennie może b jć  przero­
b ioną ;

b)  w ypadającą  na 1 h e k to l i t r  zaciern w ydaj­
ność sp iry tu su  w hektolitrostopniach alkoholometru 
z podziałką 100 s topn iow ą;

c) ilość dni ruchu  gorzelni;
d j  stopę podatkową 35  ct. d la hek to li trs -  

stopnia alkoholu.
9. Co do płatności należy tośc i  ugodo ej mają 

znaczenie określenia, zaw arte  pod I. 1. 11.
U ła tw ien ie  p łacenia rycza łtu  podatkowego d la  

gorzelń, zaw artych pod I I I ,  a przerab ia jących  wy­
tłoczyny winogroa może być także  rozszerzone 
na inne gorze lnie ,  przerab ia jące  płody mączne, 
a oznajm iające rnoh od jedne j  okoliczności do 
drngiei.

10. Ugony dla wyrobu sp iry tusu  z płodów 
mącznych podlegają oprócz tego określeniom pod 
l iczbami 9, 10, 12 i 13 rozdziału I  i tylko do 
1. 9, l i t .  a j  należy dodać, że podczas trwania 
czasn ugodowego nie można innych , jak  przy o- 
zna jm ien in  do ugody zgłoszonych i w układzie 
ugodowym uwidocznionych naczyń zaciernych i 
naczyń do fabrykacji  drożdży prasowauych n- 
żywać.

(C. d. u.)

K r ó l a  miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 18. sierpnia.

* Rocznica urodzin cesarza. Dziś o go­
dzinie 5 rano obwieściło miastu tę uroczystość 24 salw 
armatnich z cytadeli.y

Z powodu ulewnego deszczu nie odbyła się za­
powiedziana parada wojskowa na błoniach janowskich, 
ani też msza polnayKatomiast odbyło się selenne na­
bożeństwo w kościel^OO. Jeznitów o godzinie 9 rano. 
Na to nabożeństw o^B ybyli wszyscy jenerałowie, szta­
bowi oficerowie, u r ^ J n ic y  wojskowi, dalej po 1 ka­
pitanie, oficerze itd. ze wszystkich tutejszych pułków 
piechoty, artylerji itd. Podczas mszy św. przygrywała 
na chórze kapała 15 p. p.

W kościele archikatedralnym obrz. łać. rozpo­
częło się o godzinie 9 z rana solenne nabożeństwo 
dla reprezentantów wszystkich władz cywilnych, rządo­
wych i autonomioznych.

Podczas nabożeństwa ustawiła się część załogi 
przed kościołem archikatedralnym, pod komendą jene­
ra ła  Krieghammera i dawała przepisane salwy.

0  godzinie 2 z południa odbyła się u ks. Wiirt- 
tembergskiego uczta, podszas której przygrywały k a­
pele 9 i 95 p. p. W chwili wzniesienia toastu na 
cześć cesarza, zagrzmiały salwy dział z cytadeli.

* A r e y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  przyjmował w połu­
dnie, w pomieszkaniu swem w hotelu Żorża, z po­
wodu przypadających dziś urodzin oesarza, nietylko 
wojskowych, lecz także cywilne władze rządowe. Pod 
nieobecność namiestnika , przedstawiał arcyksięniu 
przybywających prezydent namiestnictwa p. Loebl. 
Arcyksiążę nie ominął nikogo, .żeby choć kilka słów 
nie przemówić, a okazywał wielkie Zainteresowanie 
się stosunkami krajowemi i znajomość wialń gałęzi 
administracyjnych i obecnego stanu ich prac.

Mówiąc z członkami Rady szkolnej krajowej, 
wynurzył zadowolenie, że minister oświecenia znalazł 
naukę języka niemieckiego w galicyjskich gimnazjach 
odpowiednią, przyczem uczynił tę charakterystyczną 
uwagę, że to zawsze idzie trudno, gdy się traktuje 
naukę jętyka jako języka martwego.

Arcyksiążę wyjeżdża jutro rano o godz. 7 min. 
20 zwykłym pociągiem osobowym do Przemyśla, po 
poprzedniej mszy św., która na godz. 6 w kościele 
0 0 .  Jezuitów została zamówioną.

* Ze strzelnicy wojskowej. Wczoraj jako 
w wilię urodzin cesarsk ich  odbyłe się n a  strzelnicy 
wojskowej uroczyste Btrzelanie ofioerBkie tutejszej za­
łogi o nagrody.

Około godziny 3. obecną już była cała jene- 
ralicja tutejszej załogi i korpuB oficerski. O wpół do 
4. przybył na strzelnicę w mundurze marszałka pol­
nego areyks. Albrecht ze świtą, i po wysłuchaniu 
raportu ze strony komendanta strzelnicy pułkownika 
Dylewskiego z wielkiem zajęciem przyglądał się strze­
laniu. W oszklonej szafce wystawione były piękne 
i cenne nagrody w liczbie dwudziestu. Najpiękniejsze 
były dwa kosztowne sztućce i piękna torba podróżna 
z przyborami. Od siebie przeznaczył areyks. Albrecht 
jako nagrodę piękny złoty zegarek wraz z dewizką. 
Zegarek ten m ia ł  na kopercie napis niemiecki: 
„feldmarszałek polny areyks. Albrecht 18. sierpnia 
18 8 8 “ . Dar ten stanowił pierwszą nagrodę, 0  godz. 
3 kwadranse na 5. opuścił arcyke. ze i w  %  hU zd- 
nicę. Wynik strzelania był następujący:

Z karabinów dla piechoty na odlep!■ ió 400 
kroków, nagroda pierwsza kapitan Berka z 30. b a ­
talionu strzelców polnych (złoty zegarek), druga k a ­
pitan Brauner z 30. p. p. (sztuciec), ttzecia kapitan 
Krahl z 30. p. p., czwarta kapitan Maurer 30. p. p. 
piąta podporucznik Tork z 9. p. p.

N a  odległość 800 kroków : Pierwszą nagrodę 
porucznik Wolny 80. p. p. (sztuciec dubeltowy na 
polowanie), druga porucznik Willerstorf 80. p. p , 
trzecia porucznik Barysz 30. p. p., czwarta porucznik 
rezerwowy Gołąb 9. p. p.

Na odległośó 200 kroków: Pierwsza nagroda 
porueznik Kohout 95. p. p., druga porucznik Za- 
charjasiewicz 95. p. p., trzecia porucznik Spielvogel 
z 64. batalionu obr. kraj., czwarta kapitan br. Gall 
80 p. p.

Z karabinów kawalerzyokich na 200 kroków : 
pierwsza nagroda kapitan Kleo 80. p. p., poruoznik

Schmid 64. batalionu obr. kraj. i kapitan Portscher 
95. p. p.

Z rewolwerów na 50 kroków: kapitan Zającz­
kowski 55. p. p., porucznik Reymann 30. p. p., 
porucznik Stohlawetz 30. batalionu strzelców i ka ­
pitan Krauss 80. p. p.

Nagrody powyższe wręczyła szczęśliwym zdo­
bywcom pani pułkownikowa Dylewska. Nad wieczo-' 
rem zebrały się zaproszone panie, a muzyka 80. pp. 
która dotychczas strzelcom przygrywała, przeniosła 
się do werandy, by zagrać skoczne tańce.

* F. M. P. Beck, szef jeneialnego Bztabu przy­
jechał wczoraj kurierskim pociągiem do Lwowa. Na 
dworcu kolejowym oczekiwali go oficerowie sztabowi 
i adjutanci. Powitanie trwało krótko, fmp. Beck roz­
mawiał z wszystkimi oficerami i odjechał następnie 
do miasta.

* Mianowania i odznaczenia. Cesarz nadał 
adjunktowi dyrekcji urzędów pomocniczych przy są­
dzie krajowym we Lwowie, Sabinowi Śliwińskiemu, 
z powodu przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną. —  
Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwowie za­
mianowało kancelistami sądów obwodowych: Jana 
Pełczyńskiego, kancelistę gądu powiatowego w Sło- 
twinie dla Przemyśla, Grzegorza Dzundzę, kancelistę 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych sądu powiatowego 
w Rudkach dla Sambora.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł na w ła­
sną prośbę w dotychczasowym oharakterze służbowym 
kancelistę sądu powiatowego w Brzozowie. Augustyna 
Wojciecha Aurzetzkiego de sądu powiatowego w Są 
dowej Wiszni, tudzież kaneelistów sądów powiatowych 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych: Michała Cwenar- 
skiego w Glinianach do Przemyślan, Wiktora Pau- 
chowskiego w Winnikaoh do K a łu sza , Grzegorza 
Szyjkę w Dolinie do Delatyna i zamianował kanceli­
stami sądów powiatowych : Leizera Dittelsdorfa, r a ­
chunkowego podofioera 80. pp., dla Bełza, Grzegorza 
Laszkiewicza, rachunkowego podoficera 80. pp., dla 
Sołotwiny, Józ fa Wendla, rachunkowego podoficera 
56. batalionu obrony krajowej, dla Wiśniowczyka, 
Antoniego Dworzaka, rachunkowego podoficera 65. 
batalionu obrony krajowej, dla Kut, Antoniego W ła ­
dysława dwu im. Boruckiego, podoficera 58. pułku 
piech., dla Brzozowa, Antoniego Praezyńskiego, ra ­
chunkowego podoficera 45. pp., dla Birczy, i syste- 
mizowanego djetarjusza tabuli krajowej i miejsk:ej 
we Lwowie, Marjana Koczerskiego, dla Żółkwi, tu ­
dzież zamianował kaucelistami sądów powiatowych 
dla prewadzenia ksiąg gruntowych : Feliksa Żerebe- 
ckiego, kancelistę sądu powiatowego w Wiśniowczy- 
ku, dla Sieniawy, Józefa Czarnebilskiege, kancelistę 
sądu powiatowego w Bełzie, dla Łąki, Jana  Rozbor- 
skiego, kancelistę sądu powiatowego w Sądowej Wi­
szni, dla Sądowej Wiszni, i systemizowanych djetarju- 
szów tabuli krajowej , miejskiej we Lwowie : Stani­
sława Górniesiewieza dla Budek, Kazimierza Jana 
Schwarza dla Winnik, Bronisława Depę dla Glinian, 
Macieja Brzyskiego dla Birczy i Juliana Wujcika dla 
Doliny.

* P r e z e n t ę  na grecke - katolickie probostwo w 
Taurowie (dekanat brzeżański) otrzymał ksiądz Emil 
Dudrowicz.

* Sądy przysięgłych. Na czwartą zwyczajną 
kadenoję sądów przysięgłych, która w lwowskim Bą- 
dzie krajowym karnym rozpocznie się dnia 28 bm , 
zostali wylosowani jako główni sędziowie przysięgli 
p p . : Naftali Adler, właściciel handlu ; Abraham 
Brand, właściciel realności; Julian Weber, wł. realn ; 
Michał Gawroński, wł. realD. w Glińsku ; Wiktor 
Żurawski, adjunkt Wydz k r a j ; Albin Solecki, emeryt, 
urzęd. gal. kasy oszczędn i k u p ie c ; Emil Torosie- 
wicz, właśa. dóbr *Brodki; Wilhelm Kraeter, rolnik 
w Reiohenbaeh ; dr. Maurycy Byk, adwokat kraj. ; 
dr. J an  Dobrzański, adwokat kraj. ; Władysław Sido- 
rowioz, adjunkt rach. Wydz. kraj ; Filip Kramer, roi 
nik w Rosenbergu ; Ludwik Baehman, mielnik w Za- 
w adow ic ; Aron Griiner, właściciel dóbr N a w a r ja ; 
Józef Skólimowski. współwłaściciel dór D y n isk a ; F i-  
l'P Olpiński, adjunkt rachunkowy Wydziału krajowe- 
g# ; Bronisław Kuczyński, dzierżawca dóbr Sulimowa ; 
Leib Gewiirz, dzierżawca dóbr Spasowa ; Zygmuut 
Miinz, właściciel dóbr Brusno Nowe ; Józef Kamiński- 
Heichel, właściciel rea lności; Dyonizy Bertoli, kapi­
tan pozasłużbowy; Józef Kuap, właściciel trafiki ; 
Dawid Posner, dyrektor i Jan Grolle, urzędnik filii 
zakładu dla handlu i przemysłu ; Artur Wieńkowski, 
właściciel rea lności; Hilary Kamiński, rolnik w Uhno- 
wie ; Narcyz Modzelewski, właściciel realności; Mau- 
ryey Moohnacki, dzierżawca dóbr Rzyczki, dr. Stani­
sław Obmiński, kandydat adwokacki; Jan  Schneider, 
emerytowany starszy radea skarbowy ; Józef W ale­
wski, dzierżawca dóbr D aw idow a; Izaak Blatt, mio- 
dosytnik w Janowie ; Jan  Kalnieki, piekarz ; Stani­
sław Semetkewski, rewident Wydziału k r a j . ; Berisch 
Goldman, dzierżawca dóbr Skniłow a; dr. Feliks Nur- 
kowski, adw. kraj.

Jako zastępcy prsysięgłych zostali wylosowani 
p p . : Dominik Knap cukiernik ; Antoni Gruszyński, 
właściciel rea lności; dr. Leenard Nowacki, kandydat 
adwokacki ; Frydryk Wilhelm Starb, właśc. realności; 
Chaim Simche Spreeher, właśc. cegie ln i; Zygmunt 
Muller, właścioiel k aw ia rn i ; Franciszek Malzacher, 
szewc; Józef Jankowski, rzeźnik i Józef Marek, sekre­
tarz Wydz. kraj.

* Śluhy. D. 11 bm. odbył się w Górze Zbyli- 
towskiej, majątku pp. Stanisławów Zabów, pod T a r ­
nowem, ślub hr. Frydryka Augusta Brezy, syna śp. 
hr. Fr.  Augusta i Doroty z br. Stjerneld Brezów, z 
panną Marją Zabianką, córką p Stanisława Zaby i 
Marji z hr. Moszczeńskich

W Rudkach pobłogosławiony został d. 15 bm. 
zwiąsek małżeński p. Bolesława Niewiadomskiego, pra­
ktykanta konceptowego namiestnictwa z pauną Marją 
Pomiankowską, córką śp. Konstantego i Tekli z Roh- 
mów Pomiankowskich.

* Z m a r l i ,  w Zakopanem zmarł dziś, dnia 18. 
3 m., jak nam o tem telegraficznie donoszą, po kil­
kuletniej chorobie aptekarz z Tarnopola, J a m r ó  
g i e w i c z. D. 14. b. m. dokonał na nim operacji 
wezwany z Krakowa dr. Trzebicki. Operacja udała 
się —  chory uległ jednak wycieńczeniu sił. Śp. Ja- 
mrógiewicz na 2 dni przed śmiercią spisał testament. 
Pozostawił przeszłe 100 000 zł. majątku. Na kościół 
w Zakopanem zapisał 10.000 zł. Resztę podzielił po- 
miv‘J/.y 17 legatarjuszów.

W Poznaniu przed kilkoma dniami zmarł 
w pnejeździe do wód zagranicznych ś. p. Lud«ik  

| T oek.  Urodzony w Warszawie w r. 1832, śp. Tock, 
po skończeniu tamtejszych k u rsó w , założył aptekę 
w Łomży i tam wkrótce, jako sumienny fachowiec, 
pozyskał sobie uznanie powszechne. W chwilach wol­
nych praeował na polu piśmienniczem, zasilając or­
gana miejscowe , jak niemniej Wiadomości farm a­
ceutyczne.

Ś. p. Toek miał zasługi na niwie obywatel­
skiej, jako inicjator kilku projektów, dobra ogólnego 
dotyczących.

* Sprawozdanie Wydziału krajowego z za­
rządu fundacji „Macierzy polskiej" za rok 1887.

A. Dochody: 1. Datki na rzecz fundacji od
korporacji i osób prywatnych a) subwencja z fundu­
szu krajowego 3000 zł., b) datki od rozmalitych oBÓb 
24  zł. 16 ct. 2. Dochód z wydawnictw własnych 
824 zł 76 ct. 3. Odsetki od efektów 1635 zł 64 
ot. 4. Gotówka za spieniężone efekta 1532 zł. 18 ct.

5. Rozmaite dechedy 150 zł. Razem 7166 *ł. 74 ct
6. Do tego zapas z początkiem reku 1887 gotówką 
817 zł. 51% - efektami 28.221 zł. 25 et. Suma do­
chodów gotówką 7984 zł. 2 5 %  ct.. efektami 28.221 
zł. 25 ct.

B. W ydatki: 1. Koszta wydawnictw własnych 
4180 zł. 34 ct. 2. Zasiłki nankowe dla dzieci nieza­
mężnych rodziców 500 zł. 3. Efekta spieniężone 
2000 zł. 4. Rozmaite wydatki administracyjne 333 
zł. 65 ct. Suma wydatków gotówką 5013 zł. 99 ot. 
efektami 2000 zł. Z porównania z dochodami gotówką 
7984 zł. 2 5 %  ct., efektami 28.221 zł. 25 et., oka­
zuj* się z końcem r. 1887 z a p a s  o s t a t e c z n y  
a) w gotówce 2970 zł. 2 6 %  ct., b) w efektach 
26.221 zł. 25 ct., z którego przypada na majątek 
zarodowy a) w gotówce 1532 zł. 18 ot., b) w efe­
ktach 26.221 zł. 25 ct., zaś na majątek obroUwy 
w gotówce 1438 zł. 8 %  ct. Raz*m jak  wyżej w go­
tówce 2970 zł. 2 6 %  ct., W efektach 26.221 zł. 
25 ct.

* D a r  cesarski. C«sarz udzielił z prywatnej 
sw«j szkatuły pogorzelcom miasteczka Toporśw kwo­
tę 900 zł., a gr. kat. komitetowi parafialnemu w Wy- 
soeku, w powiecie jarosławskim , na budowę cerkwi, 
zapomogę w kwocie 100 zł.

* S ty p e n d ju m .  Z fundacji śp. Matfija Dobrzań­
skiego ma grecko - katolicka kapituła przemyska do 
rozdania stypendjum 100 zł , przeznaczone dla u- 
cznia gimnazjum tamtejszego, sieroty po djaku lnb 
księdzu.

* K lę s k a  c lo in o n to r n a .  Gminy Koniuszki, Cho- 
ehoniów. Konkoimki, Słoboda konkolnicka w staro­
stwie rohatyńskiem poniosły bardzo dotkliwą klęskę 
wskutek zniszczenia tegorocznych ziemiopłodów' przez 
myszy i to tak dalece, że nawet jednej szÓBtej części 
plonu nie można było uratować.

* Pożary. W Stojanowie (pow. złoczowBkiego) 
wybuchł w południe d. 16. b. m. pożar w ryuku , 
który z błyskawiczną, rzec można, szybkością objął 
w przeciągu kilku m inut 46 domów. W 3 godziny 
po wybuchu pożaru przyby ła  straż ogniowa z Radzie- 
chowa, pracę jednak utrudniał jej brak wody w po­
bliżu kompleksu zajętego pożarem. W  płomieniach 
znalazło śmierć dwoje dzieci. Między innemi spłonęło 
5 stodół pełnych pionu.

Rosyjski kapitan granicznej straży i poborca 
cłowy z Drużkopola przywieźli nad wi«czorem dla 
pogorzelców wiktuały.

Dnia 15. bioż. m iesiąca , we wsi Ożydowie, 
wybuchł z niewiadomej dotąd przyczyny, o 12. go­
dzinie w południe, pożar, który zniszczył 24 chałup 
włościańskich, przyt*m wiele zboża, kilka sztuk bydła 
i ogromną ilość drobiu. Szkoda jest znaczna i nieu- 
bszpieczona.

* Nieszczęśliwy wypadek. Przy strzelaniu do 
tarczy szóstego szwadronu pułku ułanów nr. 4. 
w Szybalinie, pod Brzeżanami, d. 13. b. m. zabłą­
kana kula ugodziła orzącego na polach sąsiedniej 
wsi, Baranowa, włościanina Iw ana Szahaja i p rze­
szywszy nieszczęśliwego przez brzuch na wylot spo­
wodowała natychmiastową śmierć jego. Śledztwo zostało 
zarządzona.

* Wypadki. Kupiec Jonas N*uweld, mający han­
del bławatny przy ulicy Krakowskiej, powierzył przed 
laty dziesięcioma agentowi Gersonowi H. towar w ar­
tości do stu zł., celem częściowego rozsprzedania go. 
A gent towar sprzeniewierzył i wyjeehał do Rosji, 
nie dając o sobie znaku. Przed kilku dniami Neu- 
weld spotkał niespodzianie ajenta na bruku lwow­
skim i przekonał się, że tenże powróciwszy za­
mieszkał przy nlicy Skarbkowskiej. Doniósł więc 
o dawnem zajściu policji, która wdrożyła w tej 
sprawie śledztwo, peciągając Hersona H. do odpowie- 
dzialnośoi.

Samuel MenkeB, który wczoraj biegając po ogro­
dzie miejskim, krzykiem zwracał na siebie uwagę 
publiczności, oddany został przez organa policyjne ko­
misariatowi miejskiemu.

* S ta n  powleirza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi :

W  ubiegłej dobie wczoraj przy zmiennym stanie
nieba i wietrze o niepewnym kierunku opadu nie
byłe. W  nocy z powodu zniżki barometryeznej, która
prawdopodobnie w Galicji się utworzyła, wilgoć n a sfie 
się wzmogła, deszcz zaczął rosić, a od 5. rano padał 
izęsisty przy wietrze o zmiennym kierunku od N do 
SE Opad jego wynosił do 9. godz. 24 5 mm.

Średnia tem peratura ubiegłej doby była 14.3* 
C., najwyższa była 17 .8“ C., najniższa dziś w nocy 
11.2* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rauo 754 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała Bię wczoraj 
w środkowej Rosji i wynosiła 755 —  760 mm.,
zwyżka w Szkocji i wynosiła 770 —  765 mm., zni­
żka drugorzędna utworzyła się w zatoce Lyońskiej.

Prognoza na dobe aassępną od 12. godziny 
w południc dnia 18. sierpnia .

W iatr o niepewnym kierunku, średnia tempe­
ra tu ra  doby około 15° C., niebo przeważnie zamglo­
ne, powietrze wilgetne, deszcz chwilowy.

* Jutro, d. 19. sierpnia: św. B e n i g n y  —  
św.  D o m e t y a.

— Lubień d. 16. sierpnia. Że Lubień nie daj* 
się zawstydzić innym zdrojowiskom krajowym, przy­
zna chętnie każdy z „przelotnych ptaszków* unosząc 
z *#bą wiązankę przyjsmuych wspomnień po mile 
przspędzonych chwilach.

Oprócz wieczorków niadzielnych mieliśmy tu bo­
wiem teatr p. Linkowskiej. „Mieliśmy* —  tak nie­
stety z przykrością musimy tu użyć nieznośnej formy 
czasu przeszłego. 12. b, m. bowiem żegnaliśmy xe 
smutkiem sympatyczną tę grupę, wśród której —  ni* 
mówiąc już o pp. Linkowskich zbyt dobrze znanyeh 
lwowskiej publiczności — zaszczytnie potrafił się wy­
różnić p. Miliewski, a także i p. Szymańska, której 
uredą zachwycała się tutejsza publioznośó.

Smutne wrażenia p»ż»gnania mu»iały jednak 
ustąpić na widok sali balowej, w której tegeż samego 
wieczora wirowało sporo „zgrabniutkich sylfidek“ 
w objęciach nie dośó licznych „faunów i satyrów*. 
Bal odbył się w pięknie dekorowanej sali zakładowej, 
mogącej pomieścić wygednie 80 par. Do pierwszego 
kadryla stanęło przeszło 30 par. Niektóre panie wy­
stąpiły w bardzo pięknych, a nawet kosztownych 
toaletach. Przewodzili w tańcach właściciel zakładu 
br. Adolf Brunioki i lekarz zdrojowy dr. Sztembarth. 
Zabawa toczyła się ochoczo, a przytem ad maiorem  
D ei gloriam. przyniosła bowiem 100 złr. czystego 
dochodu, który przeznaczony został na rzecz zbu­
dowania ołtarza w kaplicy zamkowej. (h  )

—  K s .  Józef Koburskl (Sachsen-Coburg-Gotha) 
zmarły przed kilku duiami, był uezni*m wojskowej 
akademii w Wiener-Neuetadt.  Książę był wnukiem 
ks. Klementyny, matki ks. Ferdynanda bułgarskiego, 
liczył lat 19 i uczęszczał na II.  kurs wspomnianej 
akademii. N a  8 dni przed śmiercią zachorował na 
zapalenie płuc, co zaraz wywołało obawy, albowiem 
nie dawniej, jak przedj rokiem przebył tę chorobę. 
Do łoża chorego wezwany został radca dworu dr. 
Braun z Wiednia celem kierowania kuracją. Ojcieo 
młodego księcia, ks. August bawił przy eynie pod­
czas jego choroby. W dwóch ostatnich dniach cho­
roby nastąpiło tak znaczne pogorszenie, ie  lekarze 
uznali katastrofę za nieuniknioną.



Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie, Rynek I.
polecają 

w największym wyborze

32 na seznn Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w i o s e n n y  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.
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Zaraz po śmieroi uwiadomiono krownych nie­
boszczyka o jogo zgonie. Między innymi przybyła dla 
wzięcia ndziału w pogrzebie takie k i.  Klementyna 
Koburska.

— Zaręczyny włoskiego następcy tronu, 
księcia Neapolu, z najmłodszą córką króla belgijskie­
go, księżniczką Klementyną, odbędą się, jak utrzymu­
ją w sferach dworskich w Brukseli, niezwłocznie po 
powrocie księcia z jego obecnej pedróży.

— Powitanie pociąga. D»noszą z F ilipopola: 
Dnia 13. sierpnia br. o godzinie 8. zrana wyjechał 
z Sofii pociąg otwierający ruch kolejowy na linii 
Wiedeń-Konstantynopol. Zaledwo pociąg mszył, gdy 
na gościńcu położonym obok toru pokazała się grupa 
jeźdźców, a na ich ciele ks. Ferdynand z adjutan- 
tem swym p. Dobnerem. Dłuższy czas pędsili jeźdźcy 
obok pociągu, co wywołało okrzyki: hu ra!  ze strony 
jadących koleją. Gdy konie zaczęły opadać na siłach, 
sahamował kondukttr  pociąg. Ks. Ferdynand powitał 
podróżnych, na eo ci odpowiedzieli okrzykami: hurra!

—  Jenerałem belgijskim w sztabie jeneral-  
nym mianowany został rozporządzeniem królewskiem 
z dnia 8. lipca b. r. pułkownik ósmego belgijskiego 
pułku piechoty F i i ,  izraelita. Jest to pierwszy żyd, 
który w Bel<ii doszedł do tak wysokiej godności woj­
skowej. F u  liczy dopiero 45 lat. Grodnem zaznacze­
nia jest, że propozycja do nominacji żyda jenerałem 
wyszła właśnie ze strony ultra-katolickiego minister­
stwa, które obecnie dzierży ster rządów belgijskich

—  W uniwersytecie w Pizie wykłada obecnie 
dziewięciu piofesorów żydów ; mianowicie prof. d’An- 
cona, Volterra, Supino. Sadun, Lombraso, Tinzi, Mor- 
tara, de Benetti i świeżo mianowany zwyczajny prof. 
medycyny cav. dr. Szymon Fubini.

—  Nowy m e d a l  papieski. Ojciec św. wydał 
bulę, podpisaną przez ks. kardynała hr. Ledóchow- 
skiogo, rozporządzającą wybicie medalu w kształcie 
krzyża, którym ndekerowana byś mają wszystkie te 
osoby, które szczególni* przyczyniły się do uświetnie­
nia jubilenszu papieskiego. Medale będą z białego 
kruszcu, srebra i złota.

—  Sensacyjne samobójstwo. Dnia 14 bm. 
przyjechał do Wiednia z młodą piękną żoną rosyjski 
radca stanu Iwan Iwański i zastrzelił się wczoraj 
w „G ran i Hotel".

— H r a b i a  k o n d u k t o r .  Budapeszteńska polioja 
og ła sza : „Konduktor hr. Robert Keglevich wpadł 
pedczas przesuwania wagonów na stacji Montr po­
między styczniki dwóch wagonów, skntkiom czego zo­
stał ciężko skaleozony w prawę ramię. Odstawiono go 
do szpitala".

—  Straszny pożar nawitdził wieś austrjaoką 
Mittlborg pod Kremsem. Spłonęło 28 sagród wraz 
s całym świtżo zebranym pltnem. Pożar wybuchł po­
dobno skutkiem meostrożnośoi. Miały go wzniecić 
dzieci bawiące się zapałkami.

—  Krwawa bójka. Z Tryjoztu donoszą pod d. 
14 bm. : Gospoda pobliskiej osady S*rvola była wczo­
raj wieczór widownią krwawjgo widowiska. Czterech 
robotników posprzeczało się, a sprieczka przeszła 
wkrótce w krwawą bójkę. Miejscowy naezelnik gmin­
ny, który chciał ich uspokoić, doBtał nożem tak s i l ­
na pchnięcie w brzuch, że na miejscu padł trupem.

Wiadomość o tern poruszyła całą osadę. Ze 
wszystkich domów wypadli wieśniacy, aby pomściś 
śmierć naczelnika. Kijami i gradem kamieni obsypali 
oni robotnika Covacha, który dopuścił się tsgo zabój­
stwa i byliby gc niechybnie uśmiercili, gdyby zare­
kwirowana żandarmerja nie wzięła go w obronę. Co- 
vuch zapewne zginie od ran odniesionych.

—  Włosy Napoleona I .  Na wystawę staroży­
tności w Warszawie nad lano zabytek z czasów 
pierwszego cesarstwa. Piękna, ściśle stylowa rama 
bronzowa zamyka w sobie trzy medaliony. Pierwszy, 
bity za czasów konsulatu, dokoła podobizny posiada 
napis : „Amour du peuple franęais, pour le premier 
consul. Attantat fi la vie de Benaparte, 3 Nivose, an 
9 de la rópublique“ . Drngi medalion wyobraża cesa­
rza z napisem: „Napoleon le grand". Środkowy za­
wiera pasmo włosów Napoleona ofiarowanych przez 
niego br. Marchand. Ciekawy ten zabytek tylko na 
krótki czas został wystawie udzielony.

— Smutna wiadomość dla amatorów śle­
dzi. Tegoroczny połów śledzi wypadł dotychczas b a r ­
dzo licho. Z Emden głównej stacji połowu śledzi, n a ­
deszła wiadomość, że z 17 statków, ktśre wypłynęły 
na połów śledzi, nie powrócił dotąd ani je d e n ; tym­
czasem w roku zeszłym o tyra czasie powróciło już 7 
statków z 2287 beczkami śledzi.

—  S a m o b ó j s t w o .  Dep. major Rasios w Zagrze­
b ia  zastrzelił się.

—  S a m o b ó j s t w o  % m i ł o ś c i .  Podróżni, jadący 
wiedeńskim kurjerem do Budapesztu, byli onegdaj 
świadkami strasznego nieszczęścia W oh wili, gdy 
pociąg dojeżdżał do stacji Palota, na  skręci*, wybie­
gła z lasku młoda piękna dziewczyna w weselnem 
ubrania, z wiankiem na głowie i rzuciła się pod 
koła pociągn... W  jednej chwili przejechał pociąg, a 
gdy go wstrzymano następnie, zwfleziono nieszczęliwą 
bez życia. Nie umarła jednak tylko nogi do kolan 
były zdruzgotane, a samobójczyni po długich trzeźwie- 
niach dała znak życia. Na dworen w Peszcie oczeki­
wali już lekarze, zwołani telegraficznie, i przystąpili 
do amputacji obu nóg.

Z lis tu , znalezionego przy pięknej 18-letniej 
dziewczynie, która była guw ernan tką , pochodziła 
z Morawy, a nazywała się Sechert, dowiedziano się, 
że puwodem samobójstwa był nieuczciwy postępek 
ozłowioka, który przyrzekł poślubić ją, ale przyrze­
czenia dotrzymać nie chciał. W liście do swej kuzyn­
ki zapewnia nieszczęśliwe dziewczę, ie  umiera z mi­
łością do tego, który ją  zdradził i prosi, aby był na 
jej pogrzebie i aby złożył na trumnie ulnbiony kwiat 
—  kamelję.

—  W i e l k i  pożar. Onegdaj w nocy, o godzinie 2 
wybuchł pożar w Temeszwarze, którego ofiarą padł 
browar będący własnością p Deutsch de Hatvan. 
W magazynach, które także zgorzały, nagromadzone 
były wielkie zapasy chmielu i jęczmienia. Szkoda wy­
nosi około 20<>.0OÓ zł. Browar był ubezpieczony w 
asekuracji Franco-Hongroise.

—  Rocznica wyzwolenia Sławonii. W roku 
1889 przypada 200-letnia rocznica wyzwolenia Sła­
wonii z pod jarzma tureckiego. Z tego powoda w 
Pożedze utworzył się komitet dla nrządzenia odpo­
wiedniej uroczystości jubileuszowej. Między innemi 
postanowiono zająć się wzniesieniem pomnika dziel­
nemu Franciszkaninowi (Bernardynów zowią tam 
Franciszkanami; p. r.) Łukaszowi Imbriszimowiozowi 
synowi bohaterskiej Poiegi. Ojciec Łnkasz był wi- 
karjuszem biskupa zagrzebskiego i przebiegał całą 
Sławonię, pobudzając mieszkańców do powstania 1 
popierania czynnego pochodu zwycięskich wojsk Le­
opolda II.  Zwłaszcza odznaczył się bohaterski mnich 
w bitwie na górze Sokolowcu pod Pożegą, która wy­
zwoliła miasto z rąk tureckich. Bitwę tę stoczono 
12. marca r. 1689.

— Podczas wyścigów koni włościańskich 
w Weisskirchen zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Koni* dobiegały już do mety, gdy naraz z jednego 
z nich spadł jeździec, a koń rzucił się w bok, gdzie 
stały tłumy ludzi. Jednego z widzów ugodził koń 
kopytem tak silnie, że ten na miejscu padł bez ży- 
oia Kilka osób odniosło ciężkie, k.ika lekkie uszko­
dzenia cielesne.

— Konkurs zecerski. W  zeszłym tygodniu w 
Londynie odbywał się konknri zecerski, zasadzający 
się na tern, kto w oiągu godziny złoży najwięoej 
czcionek bes błędu. Do konsursu teg* stanęło około 
300 zeeerów, a nagród było cztery. Otóż drugą na­
grodę, w kwocie 200 funtów szterlingów, otrzymał p. 
Wojciech Stecki, rodem z Warszawy, od lat kilkuna­
stu w Londynie osiadły i pracujący jak* zecer w dru­
karni znanego dziennika Daily News. Rodak nasz 
nagrodę bezzwłocznie otrzymał i ozęśó pieniędzy prze­
słał zgrzybiałej swej matce, pani Anastazji Steckiej, 
z prośbą o przybycie do syna. Uradowana matka, jak 
donosi K u rj. Warsm., bezzwłooznie spełniła to żą­
danie i już wyjechała do Londynu.

— Katastrofa kolejowa. Donoszą z Nowego 
Jorku : N a  kolei Erie w pobliżu stacji Shore wyko­
leił się pociąg towarowy, a idący wkrótce potem po­
ciąg pospieszny na tar ł  nań i spadł w ja r  z wysoko­
ści ośmin metrów. Wagony zapaliły się. Wiele osób 
zginęło w płomieniach. Palacz pociągu pospiesznego, 
widząc, że także nie ujdzie tej śm ierc i , zastrze­
lił  się.

— Portret baletniczki. Malarz Scanzoni wy­
stawił w pewnym magazynie dzieł sztuki w Medjo- 
lanie portret tancerki Frizzi. Jest ona przedstawiona 
w kostinmie baletniczki z oczyma wzniesionemi ku 
niebu, z których 12 promieni pada na głowy 12 no­
torycznych wielbicieli panny Frizsi, namalc wane z por­
tretową wiernością, a dwnnastka składa się z osób 
ogólnie znanych i należących do miejscowej arysto­
kracji. W ich liczbie znajdnją się dwaj żonaci h ra­
biowie. Panna Frizzi i „dwunastka" jei satelitów, wy­
toczyli impertynenckiemu artyśeie preoei o obrazę 
honorn.

— Upały w  Grecji panują w tym reku nie­
zmierne, a termometr wekazywał w cieniu 40 stopni 
Celsiusza. —  Ztąd panują pomiędzy ludźmi niebezpie­
czne febry i wypadki śmierci. Ludzie uciekają w gó­
rzyste okolice. Susza zaszkodziła winnicom. W  dniu 
11. lipca wieczorem * godzinie 9. nawiedziło Grecję 
trzęsienie ziemi eięikie szczególniej w Pirensie, Me- 
tbaine, Eqinie, Kalamas, Pyrgos, na  wysp.* Zanta, 
w Philiatrze, Koryncie, Kiało, Sikyonii i w całej 
Masónei.

Teatr, literatura i muzyka.
—  W K r a k o w i e  we wterek d. 7 bm. wystąpi­

ła  w operze Yerdiego „Trubadur" w popisowej roli 
Aznceny panna Bolesława C s e s z n f i k ,  zaszczytnie 
tam już znana z swych koncertowych występów i 
stwierdziła na scenie pomyślny o jej śpiewie sąd. 
Krytyki w dziennikach krakowskich podnoszą u a r­
tystki piękny, dźwięczny głos altewy, którym arty­
stka umie znakomicie władać. Posiadająo wyborną 
szkołę pokonywała p. CseBzndk z łatwością trndne 
recitatira i ustępy popisowe. Śpiewaczka partj* te 
interpretowała z uczuciem, subtelnem cieniowaniem i 
umiejętnem używaniem przejśó.

Panna B. Ozesnakówna wraca przed Nowym 
Rokiem do Rzymu, a przedtem da się jeszcze słyszeć 
w koncertach w Krakowie i we Lwowie, a w ope­
rze w Warszawie, i w tym celu stndjuje wiele par- 
tyj operowych po polsku.

—  „ H a l k ę "  M o n i u s z k i  przedstawiono na 
scenie w Ferrarz*. Tytułową relę śpiewała z powo­
dzeniem panna Matuszyńska, b. śpiewaczka teatrów 
warszawskich. Miejscowe pism# teatralno - muzyczne 
przyznało wielkie zalety dziełu polskiego mistrza 
tonów.

—  P .  Z y g m u n t  P r z y b y l s k i ,  autor „Wicka 
i Wacka" napisał nową komedję pod tytułem „Dwór 
w Władkowioach*.

—  P. W ł a d y s ł a w  M i l l e r ,  syn znanego śpie­
waka polskiego, skomponował i przedstawił w Tury­
nie operetkę p. t. „Król migdałowy". Miała się ona 
podobać publiczności i została przez krytykę przy- 
ehylnie przyjętą.

—  P. W ł a d y s ł a w  B o b e r s k i ,  dyrektor se- 
minarjnm nauczycielskiego w Tarnopolu, wydał bro­
szurkę p. t. „Kilka słów o praktycznem kształceniu 
kandydatów w seminarjum nauczycielskiem*. (Zło­
czów 1888). W  dziełkn tem systematycznie i z całą 
ścisłością wytycza autor normę postępowania i korzy­
sta skrupulatnie z każdej nadarzającej się sposobno­
ści, by i tak szczupło wymierzony czas w semina- 
rjach męskich ile możności ku wykształceniu kandyda­
tów pod względem dydaktyczno pedagogioznym wyzy­
skać, jakoteż uwydatnia główne punkty, na których 
kan ydat nauczycielski dalej zakres swych dydakty- 
czno-pedagogicznych wiadomości opierać będzie. Jako 
podstawę w tej mierze podaje autor nader zręcznie 
ułożony plan hospitacji lekcyj wzorowo w szkole ćwi­
czeń przeprowadzonych, które przygotowują kandyda­
ta do wystąpienia w roli nanczyciela, zaś następnie 
odbywane konferencje z kandydatami, obejmują kry­
tyczny rozbiór ćwiczeń i wskazówki, odnoszące się do 
metodycznego traktowania takowych. W ogóle mówiąc, 
widzimy w dziełku autora przeprowadzone praktyczni* 
wszelkie najważniejsze kwestje dydaktyczno-pedagogi- 
ezne i w istocie możemy patrzeć z otuchą na za­
kład, który według takiej modły kształci swych kan­
dydatów.

Dział ekonomiczny.
XVI. M i ę d z y n a r o d o w y  t a r g  z b o ż o w y

odbędzie się w dniach 27. i 28. bm . we W iedniu .  
W  sk ład  kom ite tn  wchodzą miedzy innymi pp. 
Gustaw Barnch, F e lik s  Lord, jako  delegaci Izby 
handlowej krakowskiej ; M»x Bnber z Podwoło- 
c z y s k ; Salomon Bnber, jako de laga t  Izby h an ­
dlowej lwowskiej. Leon H e rz b e rg -F ra n k e l  z B ro ­
dów ; H en ry k  Pepper,  jako de lega t czerniowie- 
ck 'e j  giełdy zbożowe ; Jakób  br. Rom aszkan  z 
H o ro d e n k i ; A ngnst  Schellenberg jako delegat, ga ­
l icyjskiego Tow arzystwa rolniczego i Bronisław 
W erner,  jako  delegat warszawskiej g ie łdy zbo­
żowej.

S p r a w o z d a n i e  z t a r g a  z b o ż o w e g o  n a
K l e p a r z a .  K r a k ó w  d. 17. sierpnia. Na ta rgach  
zbożowych otrzym uje  się ciągle s ta ła  tendencja,  
obecnie tem więcej, że z powodu żniw dowozy są 
jeszcze niewielkie. Na ta rg  dzisiejszy przybyło  n a­
wet paru  kupców z Morawii, którzy  poszukiwali 
zwłaszcza snchej s ta re j  pszenicy. Wogóle nspo- 
bianie pozostało n ie z m ie n io n e , a ceny osta tn ie
n trzy m ały  się.

Płacono za pszenicę białą od 7.25 do 7.75 
zł., za żółtą od 7.20 do 7.65 zł., za czerwoną od 
7.20 do 7.65 zł., za żyto od 5.25 do 5.70 zł., 
za jęczm ień od 5 .25  do 6.75 zb, za owies od 
5.30 do 5.75 zł. (z akcyzą.) —■ W szystko za 1O0 
kilogramów.

N a  g i e ł d z i e  z b o ż o w e j  w e  W i e d n i u  nie 
robiono prawie żadnych interesów. >szenicę na 
jesień  płacono po 8 01, na wiosnę 8 '63, k nku ru -  
dzę na sierpień 9.98, n wą 5-51.

C e n y  b y d ł a .  Z W iedn ia  donoszą pod datą 
w cz o ra jsz ą : Gdy rząd  węgierski dozwolił na p rze­
wóz bydła z Bośnii i H ercegowiny, więc prowin­

cje te  wystąpią wkrótce do silnej konkurencji na 
w iedeńskim  ta rgn  wołowym, szczególniej jednak  
wielki wezmą ndzia ł  w handln  św iń ; należy za ­
te m  być przygotowanym na obniżenie się ceny 
byd ła  galicyjskiego.

P o ł ą c z e n i e  morza A z o w s k le g o  z Czar- 
n e m .  S praw a budowy kana ła  P rrekopsk iego ,  m a­
jącego u ła tw ić  żeglugę pomiędzy morzem Azot j 
sk iem  a Czarnem , posnwa się naprzód. In ic ja to -  1 
rowie tego przedsiębiorstwa zawarli już uk ład  z 
kap i ta l is tam i f rancuskim i i podpisali ko n trak t  o 
roboty ze znanym  inżynierem  francuskim  H. H er-  , 
s e n e t’em , wykonawcą robót około bndowy kana łu  
Snezkiego. Szczegółowe plany, kosztorysy i w arun­
k i  rea lizacji  kap ita łu  zostały j n ł  przejrzane przez 
rosyjskiego m in is tra  komnnikacji  i w krótce m a ją  
być złożone kom itetow i m inistrów do za tw ie r ­
dzenia.

W ę g i e r s k o  g a l i c y j s k a  k o l e j  ż e l a z n a .  Zeit- 
schrifi fiir Eisenbahnen donosi, ż* węgierski mini­
ster komunikacji wystosował w tych dniaoh pono­
wnie notę do rządu austrjaokiego, której przedmiotem 
jest objęci* w zarząd państwowej węgiersko - galicyj­
skiej kolei. Objęoie to ma nastąpić na podstawie usta­
wy sekwestracyjnej.

L o s o w a n i a .  P rz y  46 losowaniu 3 c/ 0 losów 
Z ak ładu  kred. z iem skiego  ans tr .  dn. 16. s ie rpn ia  
1888 we W ie d n ia ,  w ygra ły  w ciagnienm  prem io- 
wem : Serja  295 nr.  43  zł. 1000, s. 428  nr. 18 
zł.  2000. s. 1229  n. 54  zł. 1000, s. 2513  nr. 52 
zł. 50 000. W y p ła ta  tych  wygranych od 1. g rn -  
dnia 1888 począwszy.

W  ciągnienin  am ortyzacyjnem  wylosowano 
następnjących 5  s e r y j ; 545, 577, 1350, 2479, 3056.

W ęgie rska prem iow a pożyczka z roku 1870. 
62 losowanie seryj i nnm erów 14. s ie rpn ia  1888 
w Budapeszcie . Wylosowano nas tępnjących  29 
s e r y j :  50, 131. 167. 313, 741, 980  9 3 8 , 9 8 4 ,  
1137, 1284, 1472. 1604 2994, 3518, 3642, 3645, 
3918, 4162, 4400 , 4509, 4607, 4959, 5078, 5278, 
5534, 5547, 5558, 5819, 5 9 7 8 ;  m .ędzy t e m i : 
ser.  50 nr. 19 zł. 1000, s. 167 n. 4 zł. 500. ser. 
167 n. 9 zł. 150 000, ser.  167 n. 42 zł. 1000, s. 
167 nr. 47 z ł .  50u0. s. 930  n. 24  zł. 500. s. 984 
n. 41 zł.  509, s. 984  n. 49 zł. 1.5.000, s. 1137 
n. 9 zł. 500, s. 1284 n. 6 zł. 500, s. 1472 n. 11
zł. 500, s. 1472 n. 45  zł. 500, s. 1604 n. 2 zł.
1000, s. 1604 n. 15 zł. 500. s. 3518 n. 16 zł 500. 
s 3642 n. 5 zł. 500, s. 3642  n. 6 zł. 500, s. 3645 
n. 27 zł. 500, s. ^400  n. 25 zł. 500, s. 4400 n. 
29 zł. 500, s 4400 n .  37 zł. 500, s. 4509  n. 29
zł. 500, s. 5078  n. 7. zł. 500, s. 5547 n. 5 zł.
1000, s. 5547 n. 21 zł. 500.

N a  wszystkie powyżej niewymienione nume- 
ra, k tóre w wylosowanych 29 se rjach  są zaw arte ,  
przypada na jm n ie jsza  wygrana 148 zł. W y p ła ta  
od 14. lntego 1889 począwszy. —  N ajb l iższe  loso­
wanie 15. g rn d n ia  1888.

W 39 losowania losów premiowych ks. se rb ­
skiego z r .  1881 , które się odbyło d. 14. b. m. 
w Belgradzie  wylosowano nas tępujące 4  s>-rje: 
1783. 2381, 3101, 4627. Miedzy n i e m i : ser.  1783 
nr. 17 franków 100.000, s. 2381 n. 48 fr.  4000, 
s. 3101 n. 19 fr.  500, s. 3101 n. 22  f r  500, s.
3101 n. 36 f r  50u s. 3101 n. 42  fr. 500, se r ja
4627 nr. 15 fr.  500. e, 4627 n. 16 fr. 1000, ser.
4627 n. 24 fr. 1000, s. 4627 n. 36  fr. 1000

Na wszystkie powyżej niewymienione nurne- 
ra,  k tóre  w wylosowanych i  se r ja ch  są zaw arte, 
przypada na jm nie jsza  wygrana 100 franków. — 
W y n ła ta  bez wszelkiego po trącen ia  od 14. wrze­
śnia  1888 począwszy. —  Najbliższe ciągnienie 14. 
l is topada 1888.

Dochód z e  s t e m p l a  w  A u s t r j i .  W edłng  
ogłoszonych wykazów przyniosła w r. 1887 sp rze ­
daż m arków stemplowych, s templowanych blan­
kietów na weksle, prom esy i kolejowe lis ty prze­
syłkowe, jako też  ostem plowanie k a r t ,  kalendarzów 
i gaze t  ogółem snm ę 17,616.829 zł.,  a  za tem  o 
334.681, czyli 1 -9 %  więcej niż w roku poprze­
dnim. Z tego przypada na m a rk i  stemplowe zł. 
14 ,353.629, na  b lankiety  wekslowe zł. 805.130, 
na promesy zł 35.248, na kar ty  269.761 z ł , na 
kalendarze  190.220 zł .,  na  gazety 1,317 600, na 
kolejowe lis ty  przesyłkowe 646 241, na gazetY za ­
graniczne 51.238 zł.  Należytości bezpośrednich 
pobrano od banków, kas oszczędności,  zakładów 
nbezpieczeń i przedsiębiorst-r  kolejowych 4 ,329 .715  
zł t j .  o 178.123 mniej niż w rokn poprzednim. 
Nadto w ypłac iły  poczty z obrachnnkn za rok 1886 
za lis ty  przewozowe i p rzekazy 975.151. Gazet 
krajowych sprzedano 128 2 milionów egzem plarzy ,  
tj.  o 4 '6  milionów więcej ja k  w roku poprzednim , 
gazet zagranicznych weszło zaś tylko 1*7 miliona 
egzem plarzy tj. o 55 .600  egzem plarzy  m niej ja k  
w roku poprzednim.

S p r z e d a ż  t y t o n i u  w  A u s t r j i .  Z zestawie­
nia opublikowanego właśnie przez departament ra ­
chunkowy ministerstwa skarbu dowiadujemy się, że 
w r. 1886 znajdowało się w Przedlitawii ogółem 956 
hurtownyeh trafikantów (w roku poprzednim tylko 
914). Tytułem prowizji wypłacił skarb pobierającym 
towar w drodze bezpośredniej burtownym trafikantom 
665.032 zł., (w roku poprzednim 647.223 zł.) zaś 
pobierającym towar w drodze pośredniej hurtownym 
trafikantom 138 436 zł., (w r. 1885 136.303). Naj­
niższe wartość pieniężna sprzedałego w ciąga roku 
1886 materjałn tytoniowego (w trafikach hartownych) 
wynosiła ekrągło 10.000 zł., (w 73 trafikach), naj­
wyższa przeszło 500.000 zł., (w 17 trafikach). Wię­
ksza część, mianowicie 157 hurtewnyoh trafikantów 
miała obrotu rocznego 20— 30 000 zł.

Drobnych trafik było w r. 1886 w Przedlitawii 
69.826, (w r. p. 69.108); z tych 61.868 zostało od­
danych stronom w drodze koneesji, 7458 w drodze 
konkurencyjnej.

Z drobnych trafik miało dochodu brutto 13.921 
nad 5 0 — 100 z ł . ;  5054 nad 100— 1 5 0 ;  2442 nad 
150— 2 0 0 ;  2445 nad 2 0 0 - 3 0 0 ;  1333 nad 300 — 
4 0 0 ;  793 nad 4 0 0 - 5 0 0 ;  573 nad 5 0 0 - 6 0 0  ; 479 
600 700 ; 348 nad 700 -  800 ; 281 nad 8 0 0 - 9 0 0 ;
241 nad 900— 1 0 0 0 ;  355 nad 1000 - 1 2 0 0 ;  209 
nad 1 2 0 0 — 1400 zł. itd.

Z dzierżawy wpłynęło do kasy 1,055 878 zł. 
(w r. z. 1.006.253 zł.) Liczba trafikantów zajmują­
cych się sprzedażą specjalitetów wynosiła 32, (tylu 
co w r. p ), z tych przypad iło dwóch na Galicję (po 
jednym we Lwowie i w Krakowie). Obrót roczny w 
trafikach dla specjalitetów wynosił 2,620 624 zł., 
(2.505 500 zł. w r. p ), tytułem prowizji wypłacono 
im 95.784 zł. (w r. 1885 tylko 88.808 zł.)

lnianka —. do —.—, koniczyna ezerwona 28.— do 33 —, 
koniezyna biała 30 — de 36.—, kenirzyna szwedzka 28 — 
de 35

Czemiowce pszeniea 6.— do 6 60, żyto 4.30 de 
4 80, jęczmień 4.20 do 5.30, ewies 3 30 de 4 —, groch 
4 40 4# 9.—, wyka 4.10 do 480, rzepak 9 — d* 9.10, 
lnianka —.— de — , koniezyna czerwona 18 — eo 
34.—, koniczyna M*ł» d # -------- , konie?,1 na *sw#dz.

d» — tymotka 20’— do 30'—.
Wszystko lim ki;o netto ber worki.
Cbwiel z* 56 kilo ioce Lwśw 42.— do 55 - no­

minalnie, bez edbiorey.
Okowito sa IO.iMK) i itr. pre. loco I wów 30.— do

30-25
Usposobienie nieco lepsze. Handel zbożowy zaezyna 

się powoli rozwijać Rzepak znajduje odbiorcę.

Ostatnie notowania produktów. 
s dnia 18. sierpnia 1888.

L w ów ; pszenica 6.25 do 6 70, żyto 4.50 de 5.— 
jęszmieś 4 — do 6.—, owies 4.40 dc 6.05, groch 4 50 de 
10 05, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.35 ds 10 30 lnianka 
- 7  J * ni<!zyna uMrw- 24. -  do 3 5 .- ,  koniczyna
biała 20.— do 30.—, koniezyna szwedzka 80.— do 36 —,

Tarnopol: pszenica 6.— do 6.55, żyto 4 15  do 
455. jęczmień 3.90 do 4 8E .wie* 3 75 do 4 <5 gr.«b 
5.50 do 10.—, wyka 4.30 do 475, rzepak 9 25 do 10 20 
lnianka — - de — , koniczyna ezerw 17.— de 86 -. 
koniczyna Myła 80 -  ó» 36.—. koniczyna szwedzki 50 -  
de 35.—.

Poi’ w ołoesyska: pszenica 5.90 do 6-50 ży t. 4 — 
do 4 60, jęcim . 3 65 de 4 60 owies 4 — de 4 65 Tech 
5.10 de 9 . - ,  wyka 4.50 do 5.10, rzepak n. 9.25 de 10.15,

W ied eń  d. 18. sierpnia. W. Abendpost 
czci dzień urodzin cesarskich gorącym arty­
kułem. Zwraca uwagę, że uroczystość ta przy­
pada właśnie w czterdziestą rocznicę rządów 
cesarskich, wskazuje, że cesarz wytrwale 
wszystkie swe siły dobru swych ludów po­
święca, a miłość tę i dobroć wszystkie ludy 
jak uależy oceniają. Artykuł wymienia dalej 
liczne humanitarne zapisy i instytucje, któ­
rych celem jest święcić jubilensz cesarskich 
rządów, odpowiednio do wspaniałomyślnych 
intencyj monarchy bez wielkich ostentacyj i 
chwilowych efektów, ale za to w sposób, trwałą 
po sobie zostaw ający pamięć.

Ludy monarchii czują, że dynastja jest 
węzłem, łączącym różnolite żywioły państwa, 
ochroną i najlepszą rękojmią swobodnego roz­
woju odrębnych ich właściwości. Dzień uro­
dzin cesarskich był oddawna dla całego pań­
stwa uroczystem świętem. I wszędzie, gdzie 
flaga cesarska, jest zwiastunem potęgi i i.iel- 
kości Fonarchji, wszędzie tam zbierają się 
poddani państwa celem święcenia uroczysto­
ści cesarskich urodzin. Wszystkie szczepy, 
wyznania i stronnictwa monarchji ożywia dziś 
jedno uczucie poświęcenia się i wdzięczności 
dla dobrego monarchy.

W iedeń d. 18. sierpnia. Hr. Taaffe 
przed wy,izdem swoim do cesarza do Ischl 
(zkąd już powrócił; p. r.) konferował kilka- 
kroć z namiestnikiem morawskim, hr. Schón- 
bornem, który przebywa w Dornbach pod 
Wiedniem.

W ied eń  d. 18. sierpnia. W korpusie 
3. (Grac) zaszły już znaczne zmiany perso­
nalne, a niebawem jeszcze dalsze co do wyż­
szych oficerów nastąpią. Komenderujący jen. 
Schónfeld już wysłał szczegółowy raport do 
ministra wojny w tym względzie.

B erlin  d. 18. sierpnia. Poczęte przez 
ces. Frydryka reformy wojskowe, postępują 
energicznie, tak co do uzbrojenia, mundurów 
i musztry, jak i co do osób. Oprócz wiado­
mych już zmian w tym względzie, wkrótce 
ma jeszcze 9 jenerałów piechoty lub jazdy i 
9 jenerał-lejtnantów pójść na emeryturę lub 
nowe otrzymać przeznaczenie, tożsamo zna­
czny zastęp jenerał-majorów.

Na mianowanego szefem kancelarji ce­
sarskiej dla personalnych spraw wojskowych 
jen, lejt. Hahnkego przyjdzie wnet kolej awan­
sowania na jenerała komenderującego. Hahn- 
ke ma na miejsce Bronsarta, który otrzyma 
komendę 1. korpusu, zostać ministrem wojny, 
a posadę jego przy cesarzu obejmie jen. ma­
jor Brauchitsch.

Do komisji obrony krajowej wypadnie po­
wołać trzech członków i dwóch zastępców. 
Feldmarszałek Blumenthal chce pójść na spo­
czynek, ńa jego miejsce zostanie inspekto­
rem armii IV. jeden z książąt południowej 
Rzeszy.

B erlin  d. 18. sierpnia. Dzisiaj, jako 
w urodziny cesarza austrjackiego, daje cesarz 
Wilhelm w Poczdamie obiad galowy, na któ­
ry ambasadę austrjacką zaprosił.

B erlin  d. 18. sierpnia. Cesarz przyjął 
z wielkiemi honorami Moltkego, kiedy przy­
szedł przedstawić się mu jako prezes obrony 
krajowej.

P aryż d. 18. sierpnia. Rewolucja 
w Portan-Prince (republika murzyńska na 
wyspie H aiti) zwyciężyła. Prezydent Salmon 
uciekł okrętem do Kanady, utworzono rząd 
prowizoryczny pod prezydenturą Boirona.

P a ry ż  d. 18. sierpnia. Przeważna 
część wczorajszego zgromadzenia robotników 
uchwaliła powrócić do pracy wskutek oznaj­
mienia, że fuudnsze, zebrane na podtrzyma­
nie bezrobocia, wyczerpały się.

P aryż  d. 18. sierpnia. W Morenil are­
sztowano jakiegoś barona Watteyille, schwy­
tanego na rozdawaniu pieniędzy pomiędzy żoł­
nierzy. W Curbeuil strzelił jakiś bulaużysta 
di. a razy do sędziego pokojn

B u k areszt d. 18. sierpnia. Ministerjum 
wojny nakazało wszystkim pułkom postarać 
się najdalej do końca bież. roku o 
wojskowe, jeżeli ich jeszcze niemają.

B u k areszt d 18. sierpnia. Nowe wy­
bory do parlamentu rozpisane będą zaraz po 
ukończeniu żniw.

P etersb u rg  dnia 18. sierpnia. 
Wielce ważua pod względem strategicznym i 
handlowym kolej Libawa-Romny ma być przez 
rząd zakupiona. Przedsiębiorca budowy torpe­
dowców w Nikołajem ie zastanowił roboty w 
skutek nieporozumień kontraktowych. Ponie­
waż wszystkie oddziały armii rosyjskiej zao­
patrzone są w pocztę gołębią, zabronił mini­
ster spraw wewn. w całem państwie polowa­
n o  na gołębie.

P etersb u rg  d. 18. sierpnia. Temi 
dniami odpłynie z warstatów morskich w 
Saint Nazaire (we Francji) nowy krążowiec 
rosyjski „Admirał Korniłów“ o objętości 5 .000  
ton a sile 8 .000  koni.

P etersb urg  d. 18. sierpnia. Kolej 
sybirska rzeki Ob, pójdzie od miasteczka Ob- 
dorsk (pod 66 stopn. półn. szerok. przy za- 
chodnio-północnem ujściu Oby) aż do pewne­
go na port wyszukanego punktu nad morzem 
Baigackiem pod 69 st. 20 min. półn. szer., 
i będzie miała 400  wiorst długości. Koszta 
kolei obliczone na 15 a portu ua 5 mil. ru­
bli. Budowę objął Gołochwastow. Dotychczas 
produkuje zachodnia Syberja 27 do 39 milio- 
nów pudów pszenicy rocznie, a produkować 
może daleko więcej. Dzienniki rosyjskie wy­
kazują, że ta kolej wywoła niezmierne zmia­
ny w światowym handln zbożowym, ale na 
ekonomiczne stosunki głębi Rosji bardzo nie­
korzystnie wpłynie. Transport do Obdorska 
odbywa się rzeką.

R zym  d. 18. sierpnia. Bezrobocie pie­
karzy w Bolonii nie ustaje. Przybyłych z 
Trjestu piekarzy wypędzono groźbami. W fa­
brykach stali w Terni porzuciło 600 robo­
tników robotę. Bezrobocie w sycylijskich ko­
palniach siarki coraz bardziej się wzmaga, 
dotychczas nie przyszło do zaburzeń.

R zym  d. 18. sierpiia. Crispi wyjechał 
do Valdiera (w Piemoncie) dla widzenia się 
z królem.

R zym  d. 17. sierpnia. Przełożeni wło­
skich misyj katolick:ch na Wschodzie odrzu­
cili protektorat króla włoskiego i kontrolę 

; rządu włoskiego nad włoskiemi szkołami mi­
syj nemi za granicą. Z tego powodu postano­
wił rząd nie dawać nadal subwencyj tym 
szkołom i urządzać wszędzie szkoły świeckie.

H om burg d. 18. sierpnia. Mieszka 
! tutaj książę W a lii; księżna z córkami prze­
bywa w Wiesbadenie, gdzie także król duń- 

1 ski z ks. Janem przebywa.
) L ondyn d. 18. sierpnia. W Chatham 
spuszczono na morze nowy krążowiec angiel­
ski „Meduzę* o objętości 2.800 ton a szyb­
kości 20 węzłów (5 mil) na godzinę.

K on stan tyn op ol d. 18. sierpnia. 
D. 9. bm. rozpoczęto nowe fortyfikacje około 
Adrjanopola.

K onstan tynop ol 18. sierpnia. Sułtan 
waha się zatwierdzić nową pożyczkę półtora 
miliona funtów tureckich (16 mil. zł.).

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 1S. sierpnia. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.

Kolej palio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a.

II. Listy zastawne za 100 iłr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6°/0 . .

5®/i
- ’ * g»l 5"0/. wyl. 10«/, pr.

Banku krajowego 4’/»*/• los. w 51 1. . .
Towarzystwa kred. galre. ziem. 5°/# . .

„ kredyt gal. ziem. 4°/0 . . .
„ kred gal. ziem. 5®/o ' os-w 67 1.
„ kred. g. ziem 4% los. w 41% 1.
„ kredytowego gal. ziem. 4V,0/,

los. - 52 1..................................
„ kred. gal. ziem. 4% los. w 561.

H I. Listy dłużne na 100 zł.
1 Gal. Z kred. włoóc w likw. (d. 6 pr.) 3% 

Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0) 21/,°/0 . . . 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

6% los w 15 l a t ..............................
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . . .
Kom banku krajowego 5% w- *• L *m- ■ 
Pożyczka krajów* z r. 187< 6*/o w. a. . . 
Pożyczka krajowa 1833 4V »°/o....................

V. Losy.
Losy miasta Krakowa ..............................
Losy miasta S ta n is ła w o w a .........................

płacą
209 -  
225 — 
275-—

98-85 
1 0 1 -  
92-50 

10 -  

9410 
101—  

91-25

94.35
89-40

103-25
99-50

91—

20—

VI. Monety.
Dukat holenderski • . ■
Dukat cesarski . . . | 
Napoleoudor . . . .  
Półimpeijał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 złr. . . .
Kupony w srebrze . .

5.76 
5 78 
972 

10.03 
1 40 

1191/, 
59 80

22—
34—

5 86 
688 
9 82 

10.18 
1 50

1 217. 
60 80

P rzyjechali do L w ow a
dnia 18. sierpnia 1888:

Hotel Żorźa Ziegler z Wiednia. Wróblewski z Ro­
sji J. Groza z Kijowa

Hotel Warszawski. S. Gawrieleko z Kijowa. M Hen- 
nig z Weimaru M Gilnreiner, W. Tomkiewicz, T. Hol- 
jewacz, R. Kuhlberger, E. Duchodny, K. Eisen shimmel, 
F- Schenk z Brz?żan.

Rubryka „ITad«ał&jae“ nie pochodzi ea Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesłane

Mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. P u ­
bliczności, że otworzywszy
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przy ulicy Pańskiej 1. 17
przyjmujemy wszelkie zamówienia w zakres tego za> 
wodu wchodzące.

Zapewniając z góry za sumienne wykonanie i 
ceny przystępne, polecamy się łaskawym względom 
Szanownei P. T. Publiczności i kreślimy się z wszel­
kim szacnnkiem

E. Turczyński i L  Tyrowicz.
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Dr. A. G O N K A
po odbyoiu specjalnych studjów dentystycznych w za­
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje w swojem

s t  1  e  l  i  e r
przy u licy  Kopernika 1. 5 ,  II. piętro  

od godziny 9 do 1 I od 3 do 5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę- 
ściowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozweselającym.
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. Sierpnia 1888.

5 0 0  m arek  zlotem
{dyby Creme Grolich nie usunęła nieczy 
ztośei naskórnycb, a to : piegów, osti dów, 
opalenia twarzy, zajadów, czerwoności nosa
i nie utrzymali , płci do starości białą i mło­
dzieńczo świeżą. To nie b’ .nsz! Cena 60 
c t Główny skład: J. Grolich, w Bernie 
(Morawa). We Lwowie w apt. Z. Ruckera, 
w Krakowie u W. Redyka, w Rzeszowie 
n J. Schaittera i 80 1735

B e r g e r a  meflycz. i M e n . m y d lą  ,

I  O T 3 Ś T O F 1 Ć  I
Tylko złr. 5-26 kosztuje świeżo wyna­

leziony

nakręcany bez uszka i bez kluczyka. 
P ięcioletnia gwarancja. — Dodaje się 

prześliczny 
AMERYKAŃSKI ŁAŃCUSZEK 

ze złota double 1715 
Tylko ten zegarek za­
stępuje złoty, a to 
przez doskonałe ure­
gulowani?, w y b o r n y  
chód i wspaniała wy­
glądanie, dlatego też 
zalecamy go wszystkim 
— gdyby się nie po­
dobał, zwracamy pie­
niądze, nie ma więc 

żadnego ryzyka. Zamawiać za nade­
słaniem gotówki lub zaliczką pocztową 
wyłącznie tylko prd adresem: „Waa- 
renhaus“ zur Monarchie. Wien III. Hin- 
tereZollamtstrasse Nr. 9 E.

I C H Y
ADMINISTRACJA w  PARYŻU,

Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł soli Vichy. P rzy­
jemnego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY do KĄPIELI
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ­
re nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kompanji wód Vichy.

Dostać można we Lwowie w apt P. Mi- 
kolasoha, E. Mendrochowitz i Goldbauma 
i  Wewiorskiego. 1204

U

Bergera medyczne mydło maziowe.
zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 

wszystkich państwach Europy na
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosac 
BERGERA lTDŁO MAZIOWE zawiera4 0 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także

Bergera mydła maziowo-siarkowego
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granicznycn.

Łagodniejszem „mydłem smołowem“ do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codziennem użyciu je s t :

Bergera glycerynowe mydło maziowe,
które zawiera 35*/. glyceryny i jest perfumowane.

Cena kawałka każdej sorty 35 et. z broszurą.
Z innych medycynalnych i hygienicznyoh mydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Nowe Bergera mydło ichthyolowe przeciw reumatyzmowi, czerwoności oblicza 

słabościom skórnym. Cena 7 > ct.
Nowe Bergera mydło przeciw piegom, specjalny bardzo skuteczny środek

przeciw piegom. Cena 50 ct.
Bergera mydło benzoesowe 40 et. 

do udelikatnienia cery.
Bergera mydło boraksowe 35 et 

na pryszcze i piegi,
Bergera mydło kar ulowe 

do wygładzania skóry i dziobów 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera mydło jodowo-potasowe 55 
et. na puchlinę gruczołów, ból gardła,

40
,P°

wole, tudzież na przypady 
umatyezne.

goscowe i re-

Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 
' h syfiT 

er p er  a mydło ziołowe
ct. przy wrzodach litycznych.y wrzoaacn syt

Berpera mydło ziołowe 35 et. do 
kąpieli aromatycznych.

Bergera mydło naftowe i  naftolo- 
wo-siarkowe 50 ct la cierpienia naskórne.

Bergera mydło piaskowe do nacie­
rania skóry.

Bergera mydło salicylowe 40 et. ja ­
ko antyseptyczne mydło toaletowe,

Bergera mydło siarkowe 35 et. na 
pryszcze.

Bergera mydło siarkowo-piaskowe 
35 et. na wyrzuty skórne.

Bergera mydło siarkcwo-mUczne 40 
ct. na węgry piegi i liszaje.

Bergera mydło spermacetowe 40 ct. 
na szorstkie, czerwone i popękane ręce.

Bergera mydło tanninowe 40 ct. 
przeciwko wypadaniu włosów, na pocenie 
nóg, a w połączeniu smydłem maziowem ja ­
ko doskonały środek do porostu włosów.

Bergera mydło tymołowe 60 et. naj­
wyborniejsze mydło kosmetyczne do my­
cia i kąpieli

Bergera medyczne mydło na zęby 
najlepszy środek do os^szczenia zęb 
Cena 35 c t

Wydawnictwo
M aurycego Orgelbranda w  W arszawie.

H 1 S T 0 R  J A
literatury Polskiej

na tle dziejów skreślona
przez

MARIANA DUBIECKIEGO.
Czwarty zeszyt dzieła tego wy­

szedł z druku, całość obejmie mniej 
więcej 12 zeszytów po 50 kop , z prze­
syłką pocztową 60 kop. Przy odbiorze 
uierwszege płaci się i za ostatni, któ­
ry wydany będzie bez osobnej dopłaty. 
Z prowincyj najdogodniej nadsyłać na 
3, 6 lnb 12 zeszytów. 1438

Tylko prawdziwe Beroera mydła mogą mieć doniosły skutek, 
albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktycznośó. Należy uwa­
żać na znak ecbronny nboczny, który zamieszczony jest na opa­
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute­
czne odrzucać.

Uwiadomienie.7
Mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowm- P. T. Pabliczność , 
że swoją pracownię

BUDOWLANO - BLACHARSKA
i specjalne urządzenia Waterclosetów

1801 w raz ze SKLEPEM., 
przeniosłem z ul. Hetmańskiej na nl. Te­
atralną (Gmach Teatru), gdzie od dziś 
dnia wszelkie zamówienia przyjmuję. 

Lwów dnia 15. sisrpnia ' 888.
C. biur ogł. ADAM BRATKOWSKI.

Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawie farmaceutycznej
we Wiedniu 1883.

Fabryka i główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie.
En gros dla Lwowa: w aptekaoh pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera. En detali: 

n pp. apt. H. Btumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera, L. Franenglasa 
1 P. Gailbofera-, w Brodach: u M. Kulaka; w Czortkowie: u L. Nossa; w Tarnopolu: 
u F. Jamrogiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyńcach w apt. R edera; w Prze­
myślu: u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie: u A. Amirowicza J. 
Macury i A. Strzemeckiego, jak również we wszystkich znaczniejszych aptekach 
Galicji. 886

Ceny staników K Ł M  “ 
Oantuie P„ 6, * 10 d, 12. 1375

Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centym etrach: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio­
nami wzięta, 2) objętość kibici, 3) objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brać 
od sukni. 1375

KW IZDY
środek na wygubienie szczurów

I  m . y  s  z  37-. 1577

Śm ierć szczurom .
(Rattentod).

itt- I szczenie szczurów, myszy d( mo­
li i  polnyeh , skrzeczków i kretów 
Fen środek wygubiający jest sk u c ­
iu tylko na szczury, myszy i podo- 
fo ustroju zwierzęta, podczas gdy 
a, kotom, ptactwu i innym pożyte- 
m domowym zwierzętom według orze- 
ia weterynaryjno - lekarskiego jest 

odliwy.
■rawdziwy do nabycia we Lwowie : 
it. P. Mikolascha, J . Beitera, K. Krzy- 
wskiego , Z. Ruckera, Al. Hubnera 
iankego.

Główny skład dla Galicji i 
' aptece Piotra Mikolascha 

w e Lw ow ie .
Cena sztuki 50 ct. a. w. 

intralny skład w aptece obwodowej 
w Kerneuburgu pod Wiedniem.____

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

M ąki zupowe z r o ślin  strączkow ych .
S kład  centralny dla A ustro-W ęgier 

Jasom irgo ttstrasse 6.
We Lwowie n Karola Bałłabana i S tiniiław a Markiewicza. 17F0

!  o s t b z s z e i t z z ; I
Znany od lat wielu i renomowany

l i n  oMwiaWmflHMO 1
p rzy  placu H alickim  1. 14,

ma zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, że nie posiada 
żadnych filii i wyprzedaży nie urządza. 

Wyprzedaże podobne po większej części mają na celu wy­
zysk łatwowiernych, dają bowiem za drogie pieniądze towar zle- 
żały i niestarannie wykonany.

Ostrzeżenie to czynimy w interesie Szanownej Publiczności, 
nadmieniając, że należy się udawać wyłącznie tylko do

znanego
Magazynu wiedeńskiego i czeskiego obuwia

przy placu Halickim 1. 14. we Lwowie,
gdzie znajduje się wybór znanego z dobroci towaru. 1769

Z ł r .  1 - 5 0
Koszule męzkie, elegancki fason, 

gatunek trw a ł,  1 dobry 
W y b o r n o  p o  z ł r .  2
B R A C I A  F U C H S
Wiedeń IX. W ahringerstrasse 3.

 _______  obok Polikliniki. 1786

Wielki wybór piericlumków zaręczynowych
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J. DĄBROWSKI
przedtem

we Lwowie ulica Halicka
dawniej W. P en te ra .

Od wisln lat zaszczytni* znany jedyny w Galicji

Magazyn zegarmistrzowsko - jubilerski
połączony z dwoma pracow niam i 

kupuje BRYLANTY, PERŁY, ZŁOTO, SREBRO eto. równisż przyj­
muje star* kosztowności w zamian aa nowe.

Jed y n y  sk ład  na  e a łą  d a l  leję  m aszyn g ra ją cy c h
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i i
kupuje

Jan Schubert
W iedeń, O ttakring

Schnbertgaiss. 1803

r a z u m
z dobrego domu świeże ze szkół wy­
chodzący, wyznania katolickiego znaj­
dzie umieszczenie jako uczeń w apte­
ce podpisanego. Kandydat z wyźsze- 
mi klasami gimnazjalnemi otrzyma 

pierwszeństwo 
1802 Jaworów

W ład. Lachowicz.

l długoletnią w tym zawodzie praktyką, 
przysposabiający dobrze chłopców do klas 
gimnazjalnych, znający prz. ;em dokła­
dnie jęsyk niemiecki także i francuski 
poszukuje umieszczenia na wsi. Adreso­
wać proszę : M K, Lwów poste restante

J. & S. KESSLEE. w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

przesyłają za zaliczką :

Koszule m ęzkie
białe lub kolorowe, sztuka H 
la  zł 180, H a zł. 1'20 Q

Materje kam garowe ttj
letnie na ubrania dla panów fi 
w najmodniejszych deseniach ■ 

6-*> metrów złr. 3. R

1 Koszule robotnicze
J z dobrego Oifordu,

3 sztuki 2 zł.

|  K oszule dam skie
H z szyfonu tkane 
H 3 sztuki zł. 250.

Kalesony dla panów
z barchanu albo płótna 3 pary 

la  zł, 2-50, I la  zł. 1 80

K oszule dam skie H
z mocnego płótna, obszyte ffl 

w rąbki, 6 sztuk zł. 3'25 H

Czapki sukienne
dla raężazyzn i chłopców, 

6 sztuk zł. 1*20.

H G orsety nocne
K] i  chifonn bogate ozdobione, 
E| 3 sztuki zł. 180.

Skarpetki m ęzkie |
białe albo kolorowe w paski 

6 par zł. 1T0.

S p ó d n i c e  ■
z surowego lnu, chifonu i Rouge H  

3 sztuki 3 zł. H

1 Szkarpetki m ęzkie
I  wciągające pot jedwabne 

12 par z łl '2 0 .

Fartuchy dla. pań
z oifordu, kretonu lub suro­

wego lnu 6 sztuk zł. 1'60.

Pledy do podróży H
3-50 m tr. długie, 1'60 mtr. sze- U 

rokie, zł. 4 50. H

Pończochy dam skie
na drutach robione białe lub H  

kolorowe 6 par zł. 1*50.

H  M aterje na obrania rnęzsie
H  modne , na zimę ,
H  3-10 mtr. Ia 5 zł. 50 et. IR I la  3 zł. 75 c

1 Pończochy damskie
1  wciągające pot, z jedwabiu 
1  6 sztuk zł. 1*20.

Materje na surduty
wybornej jakości, w modnych I  

kolorach, 2.10 &tr. 6 zł. | |

Chustki na głow ę H
Mohair we wszyśtkich farbach In 

3 sztuki zł. 1*20. ffl

I K oszule norm alne
1 i spodni* z czystej wełny sy­
fi stem Jagera 1 sztuka zł. 3*50.

F oil — chustki
1 na głowę, piękne desenie 

6 sztuk 1*20.

Reformowana normalna u
bielizna (Schweiseauger) 1 ko- H 

szula lub 1 spodnie zł. 2.

Letnie Jersey surduclki H
B czystej wełny, we wszystkicbU 
tolorach, sztuka gładka ł. 2‘50H 

haftowane po *ł. 4. I |

■  Bielizna gum owa
■  2 par manszetów, 2 stojąc* 
1 2  wykładane kołnierze zł. 2*50.

i  Chustki do nosa
I z kolorowymi brzegami dla pa­

nów tuzin zł. 1*20 
dla pań tnzin zł 1.

W zory darmo i  opłatnie
A 1411

1783Zboże do siew u
wypróbowane znakomite gatunki ofiaruje najtaniej

A l f r e d .  E a s s l  (Opawa).

Cztuczne nawozy d”
z  poręczeniem  zawartego w  nich procentu.

D C *  C e n y  n l a l s l e .  'W lS
Przy całych wagonach'franco do każdej stacji. Cenniki i oferty na żądanie.

1782 A l f r e d  R t t S S l  Tropau (Opawa).

Mechaniczna szkoła tkacka
w Miilhausen (Alzacja).

Kurs niezmieniony rezpocznie się 4. października r. b. Prospekty gratis. Isforma- 
cji udzieli D y r e k to r  O .  W I L D  1787

C. k. patentowane higieniczne preparaty do racjoualuego 
utrzymania zdrowotnego ust i zębów

przez

M ed. D r , C. M , F a b e ra
przybocznego dentysty ś. p. cesarza Maksymiliana I., kawalera legii honor, 

• w e  " ^ 7 ' i e d . i i l ‘u . .

ESENCJA do UST EUCALYPTUS
(prem iowana w Paryżu 1878).

Najracjonalniejszy (78’/, składowych części leczniczych i największem uzna­
niem cieszący się preparat do pielęgnowania u s t , usuwa najmniejszy odór, 
konserwuj* zęby i jest środkiem ochronnym przeciw wsęelkim cierpieniom 
gardła etc. Dla dzi ci do płukania przed wychodem do szkół i po przybyciu 
z tychże, jako ochronny środek od dyfterji jest bardzo zalecony. Do desin- 
fakcji izb z powietrza niezdrowego niezbędny. Zaprowadzony w szpitalach 
i lecznicach cesarsko-rosyjskiego Państwa wedle reskryptu ministerjalnego 

medycznego departamentu z dnia 18. Stycznia 1881 1. 681.
Cena flakonu 1 zł. 20 ct. a. w. 1394

Specyficzne mydło do ust „Puritas“.
Już dawno uznane i jedyne, jeszcze w roku 1862 na wystawie londyńskiej 
medalem odszczególnione, najdelikatniejszy i najprawdziwssy preparat do 

pielęgnacji ust i konserwacji zębów. Cena 1 tyg ie lk i 1 z ł. w. a.

Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas“
z oryginalnego bukszpanu i z odtłuszczonej szczeci. 1 sztuka 50 ct.

Do nabycia we I/wowie w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego, Z.Rucke­
ra, J. Nahlika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleischmanna, M. Kahanego, 
w Kopyczyńcach u M. Redera, w Żółkwi u Dadleca apt., w Przemyślu u L. 
Nahlika apt., w Drohobyczu u J. Aichmiillera, apt., w Bzeszowie u A. Kar­
pińskiego, apt. Główne biuro w y sy łek : we W iedniu, B auernm ark t 3.

C. k. uprzyw. patentowana
przepaska na przepuklinę

bez sprężyn z pelotenowymi guzikami.
Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 

i i f | |m  mogę ze spokojem polecić każdemu cierplą- 
ijjgCT cemn na przepuklinę (Brnch) nawet tym, 

którzy od dawna i w wysokim stopnin są 
chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj- 

NS pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej-
ą przepaskę przez wszystkie powagi lekar- 

skie uznaną
Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 ct., na obie streny za sztu­

kę 10 zł. Podanie m iary: 1. Objętość w okolicy bioder w centimetr.
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, czy po obH stronach.
3. Wielkość przepukliny w przybliżeniu np gęsie lnb kurze jajo, 
wielkość pięści etc.

O .  N e u p e r t  N a c h f o l g e r ,  Bandagenfaforik,
Wlsn, Stadt, Graben 29 (im Innsrn des Trattnerhofei).

Posyłka z iłlustr. sposobem nżycia uskutecznia się za pobraniem 
pocztowem, szybko 1031

Bernhard Ticho w Bernie,
1780

Krautmarkt Nr. 18,
rozsela się za zaliczką p o cz to w ą:

O Ł i i a - s t l r i
z ciystej wełny, w różnych mo­

dnych kolorach, podwójna szarekość

■ W I E B - A .  ZECIUSTCa*
przedniejsaa jak płótno 1 sztuka 

30 łokci ‘/s z łr .  6.
10 metrów z łr. 8.

prawdziwy, dobry gatunek 1 sztuka 
30 łokci z łr .  4*50.

C z a r n e  L o d e n
najnowszy artykuł na jesień i zimę 
pedwójna szer. 10 metr. z łr .  5*50.

G a r n i t u r  r y p e o w y
składający się z 2 kap na łóżka 

i 1 kapy na stó ł z frendzlami je- 
dwabnemi z łr . 4*50.

D E E I D E A T H
najlepszej jakości 60 cm. szeroki 

10 m. z łr .  2*80.

Ryps wełniany
we wszystkich kolorach 60 eentm. 

szerok. 10 metrów z łr . 3*80.

G a r n i t u r  j u t o w y
2 kapy na łóżkt, 1 kapana stół 

z frendllim i z łr . 3*50.

Kratkowane i paskowane
Materjaly na szlafroki

60 centm. szerokości, najnowsze 
desenie 10 metrów z łr .  2*50.

Berneńskie resztki 
na ubrania zimowe

sztuczka 3 10 metr. na kompletne 
ubranie z łr . 5.

Flanela W aleiji
najnowszy wzór 60 ct. szerokości, 

10 ctm. z łr . 4.
Maferjał na palto z iio w e

resztka 2 10 metrów n* kompletne 
palto czarne, bronzowe i granatowe 

zł. 5*59.Barchan na ubrania
najmodniejsze desenie 10 m. z łr . 3* Materje na zarzutki

KOC NA KONIE
wyborny wyrób, 190 et. dlng., 130 

ct. szerokości z łr . 1*50.
Koc dorożkarski

190 cm. długi 130 cm. szeroki 
z łr .  2*50.

najlepsza jakość, kompletne 
z łr . 7.

K O S Z U L E  M Ę Z K IE
wyrób własny, białe lub kolorowe 
l szt. najprzedniejszej j-kości z łr. 

1*80. przedniej akości z łr. 1*20,

PŁÓTNO DOMOWE
1 izt 30 łokai ‘/* z łr .  4*50. 
1 szt. 30 łokci s/t „ 5*50.

K O S Z U L E  D A M S K IE
z szyfonu i płótni b pięknych haf­

tach 3 sztuk z łr .  2*50.

P róM i i cenniki w w t o  się  M a t n i e  i o M o u n e .

m u m i n  CYGARETOWE, które prze- 
K wyższają pod względem klejenia 

1 U  U l i  wszelkie inne wyroby — poleca
M;

wszelkie inne 
A. GAWŁOWSKI olać larjacki 1. 8.

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASPALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l i g r i  -  Ł y s z k i o w i c z a ,
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła św. Marciua.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w _zaVres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 
*rodkiem zwanym d o ttd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fu n d a m e n ta  d o ­
m ó w  4] z a b e z p le  s z o n la  m u ró w  o d  w llg o o l.

F a b r y k a ,  p o l e c a :  17715
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur jniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izalirplaty), Lak 

asfaltowy do konserwacji tektur, smolę destylowaną angie l ską  T e r r a - G o t tę  z najpierw»zyoh f-bryk. R ob o ty  
asfal towe i krycie dachów,  wy*^n y ^ a #1? przew maj i t r ów specjal is tów umyślnie  z zagranicy sprowadzonych,  udzie- 
lająe długoletni* gwarancję Metr □  pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50  c e n tó w .  

Zamówienia na roboty w Kraltowie przyjmuje  Józef Zaplatalski, Rynek główny.

a
uMleuszomra

Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. 
W s tę p  50  Ot.

We czw artek , n iedzielę  i Święta 80  c t. 
K arty  d la  dzieci 20 c t.

YSTAff A 1702

Rotunda Wiedeń P r a t e r
O d 14. m a ja  d o  31. p a ć d z le r n .  1888.

W ieczorem  e lek tryczne  o św ietlen ie .

rzem ysłow a
Główna wygrana 2 5 . 0 0 0  w artości.

Przemysłowej wystawy LOSY ty|ko P° 50 ct.

Ges. kr. &
1658

uprzyw.

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH

K arol M elcher
WIEDEŃ III. Seidlgasse Nr. 13.

Sprzedaż hurtowna i drobiazg, C> ny niskie.

B E S S I D
Znakomity Sarnacki

Ser ow czy
Bryndza  I p t a w sk a
rozseła 5 kilo za złr. 2'16 frauko do 
każdej stacji hrabiego Schćuborn-Buch- 
he m, — Centralna mleczarnia w Munka- 

czu (Bereger Comitat). 1772

Zlecenia w sz e lk im  rodzam
z prowincji dla W iedaia uskute­

cznia punktualnie i rzetelnie 
firma i 724

Speditions-Bureau
w Wiedniu Dorotheergasse Nr. 9.

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurlownej i drobnej sprzedaży 1749

"UL
L w ó w  , u l ica  K a r o l a  L u d w i k a  I. 13.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Teifeouu Nr. 174 A).


